1.HISTORIA SZKOŁY

1.1.Szkoły Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowego w Królestwie Polskiem.    

    Tradycje szkolnictwa artystycznego w Nałęczowie sięgają początków XX wieku, kiedy to w 1903 r. z inicjatywy dr Kazimierza Chełkowskiego zorganizowano warsztaty koszykarskie na Charzu koło Nałęczowa.
       

    We wrześniu 1905 r. rozpoczęła działalność Szkoła Instruktorów Zabawkarskich im. Jana Blocha. Powstanie szkoły było możliwe dzięki zapisowi jaki na jej rzecz uczynił J. Bloch. Rozporządzająca tym funduszem Emilia Blochowa przeznaczyła na sprawy przemysłu ludowego 50 tysięcy rubli, stawiając na pierwszym planie rozwój zabawkarstwa polskiego. Działkę w Nałęczowie, o powierzchni jednej morgi, na której stanął budynek szkolny (na pewno  istniał on już w styczniu 1907 r.) podarował Kazimierz Poniatowski z Wilna. Na początku w szkole wiedzę zdobywało  ośmiu uczniów, później ich liczba wzrosła do czternastu. Szkoła przygotowana jest docelowo na przyjęcie 25 uczniów (jeszcze w styczniu 1907 r. były w niej wolne miejsca). Kierownikiem szkoły jest Jan Opęchowski, który obejrzał za granicą podobne instytucje i przyjrzał się metodom ich pracy. Był w Jawornie i Zakopanem, gdzie rad mu udzielali Stanisław Witkiewicz, prof. Naltorczyk i snycerz Brzega. Zwiedził także szkoły śląskie i czeskie. Na początku, jako wstęp do nauki zabawkarstwa prowadzona była pod kierunkiem wykwalifikowanej nauczycielki panny Mandzelewskiej nauka slöjdu. Dr Benni tak przedstawił program nauczania: „ I metoda nasza jest: trzy miesiące slöjdu, a kiedy chłopakom palce się dość rozchodzą umieszcza się ich w warsztatach laubzegi, stolarskim, tokarskim i snycerskim”.

    Obie szkoły powstały pod patronatem Sekcji Przemysłu Handlu Ludowego , a od 1907 Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowego (TPPL) w Królestwie Polskim , którego prezesem był dr Karol Benni, lekarz, działacz społeczny i miłośnik Nałęczowa. Środki na utrzymanie czerpano z różnych źródeł: funduszu TPPL, spadku po J. Blochu i darowizn jego spadkobierców.

Celem TPPL było dostarczanie dodatkowego dochodu włościanom, szczególnie małorolnym w miesiącach gdy w naszym klimacie nie mogą pracować na roli. Chciano także przeciwstawiać się emigracji Polaków za granicę w poszukiwaniu pracy. Celem Towarzystwa było nie tylko nauczenie  ludności wiejskiej konkretnej gałęzi przemysłu (snycerstwo, plecionkarstwo, zabawkarstwo, stolarstwo, tkactwa, kilimkarstwa itp.) , ale w ogóle pracowitości. TPPL chciało osiągnąć postęp na drodze rozwoju ekonomiczno-kulturalnego. Dla osiągnięcia tych celów Towarzystwo kształciło we własnych szkołach instruktorów zawodowych, idących następnie szerzyć zdobytą wiedzę wśród ludu. Prowadzono akcję na rzecz powstawania prywatnych warsztatów, zakładanych przez dwory, plebanie, gminy czy spółki wytwórcze (takich warsztatów w latach 1910-12 powstało 95). TPPL organizuje zbyt wszelkich wytworów przemysłu ludowego , a także uczestniczy wystawach i samo często jest ich organizatorem. Ponadto drukuje artykuły, broszury i podręczniki tego działu przemysłu.
  

    We wrześniu (?) 1906 r. rysunki uczniów szkoły zabawkarskiej będące wynikiem dwumiesięcznego kursu rysowania prowadzonego przez Gustawa Pillatiego były prezentowane  na wystawie w Muzeum Sztuki i Rzemiosł w Warszawie, którego prezesem był dr Benni. Tam zobaczył je redaktor „Świata” który tak opisał swoje wrażenia: „ A co powiedzieć o rysunkach uczniów zabawkarskiej szkoły ludowej w Nałęczowie? Usta po prostu otworzyć  z podziwu. Ci chłopcy, od pasania gęsi odpędzeni i do rysunków zaprzęgnięci /.../ uczynili postępy, które zdumieć muszą każdego, kto ma jakie takie pojęcie o rysunku. Chwalimy się, że lud nasz jest wyjątkowo zdolny. To wcale nie przechwałki. Przeciwnie. My tego ludu nie doceniamy jeszcze. Może powiedzieć o nim wprost trzeba iż jest genialny. Na wiosnę kultury tylko czeka, aby treść swoją wyrazić w formie, bogactw pełnej.” 

W tym samym czasie około 350 rysunków chłopców ze szkoły zabawkarskiej i koszykarskiej pokazano w Nałęczowie. Redaktorowi „Ziemi Lubelskiej” najbardziej podobały się prace: A. Wójcika, W. Wróbla, Lewandowskiego, Kotowskiego i Cabojewskiego.

    W styczniu 1907 r., po bliżej nieokreślonym kiermaszu dobroczynnym, na którym wystawiła swoje prace szkoła zabawkarska reporter „Świata” napisał: „Nałęczowskie zabawki zdały egzamin użyteczności. Nie należy ich traktować jako galanteryę. Tem mniej jako dzieła stosowanej sztuki. Są to tanie zabawki: Nie mogą, i nie powinny być one wykwintne, bo nie sposób aby były wtedy tanie. Ale mogą i powinny mieć pewien gustowny kształt; pewien sens w pomyśle; i pewną trwałość jako wykonanie. Wszystko to mają. Wyprodukowano ich dotychczas, jako pierwsza partya: siedemnaście pudów.”

Od 1907 r. Kierownikiem Szkoły Instruktorów Zabawkarstwa jest Zygmunt Janikowski . Od tego roku przy szkole prowadzony jest internat który umieszczono na piętrze koszykarni. Dla podniesienia rangi artystycznej, uczniowie w miesiącach letnich biorą udział w lekcjach rysunku prowadzonych przez przyjeżdżających w tym celu artystów.
 

Szkoła posiada 20 warsztatów stolarskich i tokarskich. Uczniowie wyrabiają krokiety, kręgle, dziecinne wózki, sanki, taczki, miniaturowe chaty włościańskie czy malutkie mebelki , a „wszystko to jest tak gustowne, tyle ma jakiegoś wdzięku, że nie trzeba być prorokiem, by przewidzieć, że p. Janikowski wraz ze swymi uczniami będzie pionierem sztuki stosowanej wśród naszego ludu.”

W grudniu tego roku do „sklepu przemysłu ludowego w Warszawie nadesłano na „gwiazdkę” transport zabawek z pierwszej w kraju naszym szkoły zabawkarskiej imienia Jana Blocha w Nałęczowie. Od zeszłego roku  w wyrobach tych postęp widać bardzo znaczny. Pod kierownictwem instruktora p. Janikowskiego z Krakowa rysunek zabawek wyszlachetniał, pomysłowość duża, a wykonanie bardzo staranne.”
 

    Rozwija się także , choć nie bez kłopotów natury finansowej, szkoła plecionkarska. „Naturalnie zgłaszają się do niej po naukę przeważnie chłopcy z pobliskich wsi, lecz nie brak wśród nich także i mieszkańców dalszych okolic gub. Lubelskiej ( naprz pow. biłgor.). W zimie kierownik szkoły p. Cieślak zwykle ma więcej uczniów (12-15) przez czas miesięcy letnich liczba ta maleje do 8-10. Niewielkie stosunkowo wahanie się tej cyfry dowodzi że ze szkoły korzystają głównie synowie bezrobotnych.  To też ważną jest rzeczą że chłopcy nie tylko nie płacą za naukę, lecz otrzymują ze sprzedaży swych prac od 40-60 procent, po odtrąceniu kosztów materiału, co stanowi dochód od 25 do 80 kop. dziennie.” Na podobnych zasadach pracują uczniowie szkoły zabawkarskiej. Pomimo że w 1905 roku sprzedano towaru za 3500 rubli, a roku 1906 za niecałe 5000 rubli to szkoła przynosi stały deficyt rzędu 800-900 rubli rocznie. Dzieje się tak dlatego, że trzcinę i bambus sprowadzać trzeba z zagranicy, a cło na nią wynosi  20% . „Niedobór ten łatwo jednak można pokryć, kołacząc do ofiarności kuracjuszów.”
 Nauka w szkole trwa przeciętnie trzy lata. W pierwszym roku chłopcy wyrabiają wszelkiego rodzaju kosze i walizki. Drugi rok nauki to meble ogrodowe, „często bardzo gustowne”, w trzecim roku uczniowie zajmują się galanterią ,a więc są to bombonierki czy ramki do fotografii.
      

    W 1908 r. Szkoła zabawkarska kształciła piętnastu uczniów mających około 16 lat. Ponadto Szkoła Zabawkarstwa brała udział w wystawie „Sztuka w życiu dziecka” odbywającej się w Warszawie z inicjatywy Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych. Zdobyła tam uznanie za pomysłowość, swojski charakter i staranność wykonania. Także w tym roku na Wystawie Hygienicznej w Lublinie wystawione zostały prace szkół TPPL z Nałęczowa: Koszykarskiej i Zabawkarskiej.
  Z Regulaminu Wystawy Hygienicznej opublikowanego w „Ziemi Lubelskiej” wynika że odbyła się ona w Lublinie na placu Towarzystwa Rolniczego przy ulicy Okopowej. Urządzeniem i administracją Wystawy zajmował się powołany w tym celu komitet. Na Wystawę przyjmowane były wyroby przemysłu miejscowego, wskazane z programie Wystawy, lub pozostające z nią w pewnym związku, dlatego komitetowi przysługiwało prawo odmowy przyjęcia niewłaściwych eksponatów. Jakość eksponatów miała być oceniona „we właściwym czasie” przez biegłych. Komitet przyznawał wystawcom nagrody w postaci dyplomów honorowych, medali srebrnych i brązowych, a także listów pochwalnych.
 

Wystawa otwarta została 12. 09.1908 r. o godzinie pierwszej po południu.

Komitet Wystawy przyznał w „Grupie wychowawczej” dyplom zasługi dr Wacławowi Lasockiemu z Nałęczowa – ówczesnemu opiekunowi szkół TPPL. Nie sprecyzowano jednak za co go otrzymał.

„Ziemia Lubelska” szeroko opisująca Wystawę nie wspomina o udziale szkół z Nałęczowa.
 Wiemy o tym ze Sprawozdania z działalności funduszami TPPL za rok 1908. Można się więc domyślać, że tak jak i w kilku innych wystawach szkoły TPPL brały udział w imprezie poza konkursem.

    W pierwszej połowie czerwca 1908 r. odbyła się w warszawskim lokalu Zjednoczonego Koła Ziemianek  w „Świetlicy”, wystawa „Przemysłu ludowego i prac kobiecych”. Celem wystawy była z jednej strony chęć zaznajomienia ludności miejscowej z wyrobami wsi, co jednocześnie stanowiłoby zachętę dla ich wytwórców, z drugiej zaś przez wzbudzenie ogólnego zainteresowania chciano zapewnić zbyt producentom. W osobnym pokoju, między okazami sklepu Przemysłu Ludowego, zaprezentowane zostały prace uczniów szkół TPPL z Nałęczowa.
 

Na wystawie grono sędziów„uproszonych przez komitet wystawy” wyróżniło m.in. szkoły nałęczowskie przyznając im dyplomy uznania.

    Na niedzielę 2 sierpnia zaplanowany został w nałęczowskim parku „Wielki festyn” w połączeniu z zabawą kwiatową i koszami szczęścia. Podczas zabawy w parku udekorowanym lampionami grać miała orkiestra Zakładu Leczniczego. Po stawie pływać miały łodzie przybrane w girlandy i lampiony. „Cały czysty dochód” z imprezy przeznaczony miał być, w równych częściach, na nałęczowskie szkoły; rolniczą, zabawkarską i koszykarską. Początek „Wielkiego festynu” zaplanowano na godzinę 5-tą po południu.
  Zabawa została jednak przełożona z powodu niepogody i odbyła się ostatecznie w poniedziałek 10.08.1908 roku.
   

    W 1908 r. Szkoła Instruktorów Koszykarskich przeniesiona zostaje do Nałęczowa i umieszczona w wynajętym domu. Prowadził ją w 1908 r. Stanisław Cieślak pod ogólnym kierownictwem dr Wacława Lasockiego, który w tym czasie opiekował się wszystkimi szkołami TPPL w Nałęczowie.  W ciągu roku 1909 uczyło się w niej 15 uczniów w wieku od 14 do 20 lat. Szkoła kształci w dwu kursach rocznych. W 1910 postanowiono o utworzeniu trzeciego kursu poświęconego praktyce koszykarskiej i zdobywaniu wiadomości handlowo gospodarczych. Uznano że utworzenie większych warsztatów produkcyjnych nie jest celowe ponieważ Nałęczów nie jest odpowiednim punktem do założenia plantacji. Sprzedaż produktów szkoły odbywa się na miejscu i w sklepie TPPL w Warszawie.
 

    We wtorek 3 listopada 1908 roku , w południe, odbyło się w Nałęczowie uroczyste poświęcenie internatu szkół zawodowych TPPL ; Koszykarskiej i zabawkarskiej im. J. Blocha. Poświęcenia dokonał ksiądz proboszcz Tarkowski w obecności głównego opiekuna szkół doktora Lasockiego, opiekunki doktorowej Franciszki Walickiej, zarządu zakładu, kuracjuszów i licznie zebranych miejscowych i zamiejscowych gości. Internat może przyjąć dwudziestu pensjonariuszy i utrzymany jest w skromnych ramach , nie odbiegających od warunków bytowych uczniów. Posiada pomieszczenia wygodne, suche i widne w domu specjalnie na ten cel wynajętym. Na parterze znajduje się szkoła koszykarska i mieszkanie instruktora, na piętrze zaś jadalnia, dwie duże sale sypialne, spiżarnia, kuchnia i mieszkanie gospodyni. Są w nim jeszcze trzy wolne miejsca.
  

    Na 8 czerwca 1909 roku zaplanowano w Nałęczowie „Wystawę inwentarza włościańskiego i drobnego przemysłu”. Udział w niej wzięły m.in. szkoły zabawkarska i koszykarska. O przygotowaniach do tej imprezy z pewnym wyprzedzeniem informowała „Ziemia Lubelska”. Otwarcie i poświęcenie wystawy miało nastąpić o godzinie jedenastej.  
  Ostatecznie jednak nastąpiło to z półgodzinnym opóźnieniem.    

„Dział przemysłu ludowego wykazał, że usiłowania twórców szkół zawodowych ludowych nie przepadają marnie, że lud pojmuje potrzebę takich szkół i, że z nich korzyść poważną odnosi. /.../ Imponująco po za konkursem w tym dziale wystąpiły szkoły zawodowe nałęczowskie: zabawkarska i koszykarska stwierdzając, iż pokładane w nich nadzieje nie zawiodą, przynosząc zaszczyt protektorom szkół dr Benniemu i dr W. Lasockiemu.” W wystawie brali także udział absolwenci  nałęczowskich szkół, i ci byli klasyfikowani przez komisję. W dziale koszykarskim przyznano pięć wyróżnień, przyznając od 3 do 5 rubli. Listami pochwalnymi i 3 rublami wyróżnieni zostali Józef Błędowski za fotele i Marcin Jarema za artystyczne koszyki- uczniowie szkoły koszykarskiej. W dziale „Rzeźba i zabawkarstwo” przyznano dziewięć wyróżnień od 2 do 20 rubli. Za artystyczne rzeźby wyróżnieni zostali listami pochwalnymi Klemens Trychanowicz ( 10 rubli) i Aleksander Pyra ( 5 rubli) – uczniowie szkoły zabawkarskiej. TPPL uhonorowane zostało dyplomem zasługi „za gorliwe popieranie szkolnictwa w działach zabawkarskim i koszykarskim”. Nauczyciele szkół koszykarskiej i zabawkarskiej otrzymali podziękowanie Komitetu organizacyjnego za umiejętne kierownictwo i za wyroby dostarczone na wystawę.  

       W 1909 r. na działce w wąwozach ofiarowanej przez Kazimierza Poniatowskiego stanął okazały budynek  szkolny, wybudowany przez TPPL wg projektu Jana Witkiewicza.
 Różnił się on całkowicie od wcześniejszych jego prac. Jest to obiekt o konstrukcji szkieletowej, ceglane filary dźwigają stropy Kleina. Szkielet wypełniają ściany z kamienia wapiennego. W kształtowaniu elewacji Witkiewicz sięgnął do tradycji okolicznego budownictwa. W okolicach Nałęczowa spotyka się młyny, budynki gospodarcze, a nawet domy mieszkalne o fasadach z kamienia wapiennego, wzmacniane ceglanymi filarami. Wątek kamienny ma układ nieregularny, ale kamienie dopasowane są do siebie starannie i powiązane cienką warstwą zaprawy. Jako motyw dekoracyjny architekt wprowadził w białym licu kamiennym przypadkowo rozmieszczone, zdeformowane i przypalone cegły.
 Gmach przeznaczony został na kształcenie instruktorów przemysłu  ludowego. W 1910 istniały w nim działy: zabawkarski- prowadzony przez  Zygmunta Janikowskiego, stolarski - Bronisława Marcinkowskiego, koszykarski- Stanisława Cieślaka.

    W 1911 r. Zarząd Towarzystwa rozszerzył  program szkoły i nadał jej kierunek bardziej artystyczny. Utworzono nowy dział, Szkołę Rzeźby w Drewnie, pod kierunkiem Jana Żylskiego, absolwenta Szkoły Przemysłu Drzewnego w Zakopanem i wydziału rzeźby ASP w Petersburgu. Uczniowie  wszystkich działów uczyli się rysunku z natury, modelowania, rysunku geometrycznego , kompozycji zawodowej i wykładów teoretycznych. Do tych przedmiotów zatrudniono prof. Brayera, późniejszego dyrektora Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie, do wykładów teoretycznych powołano Ludwika Osieckiego.

    W lutym 1911 roku z powodu mrozów uczniowie wszystkich szkół lubelskich zostali rozpuszczeni do domów.

    W marcu 1912 r. w galerii Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie, swoje prace zaprezentował artysta związany z TPPL i nałęczowskimi szkołami- Gustaw Pilatti. Wystawa została bardzo przychylnie przyjęta. Oto co napisał o nim redaktor „Świata” : „Technikę ma pewną, o szerokiem, zdecydowanem pociągnięciu pendzla, pogląd na naturę jasny i prosty. Jego studya na tle chłopskiem z okolic łowicza są pełne prawdy, wypływają z bezpośredniej obserwacji, posiadają właściwy charakter i silny a nie rażący zbytnią jaskrawością koloryt. /.../  Słowem, wystawa zbiorowa Pilattiego jest żywym dowodem, że przybył nam jeden prawdziwy malarz więcej, który się znajduje na jak najlepszej drodze do zdobycia pierwszorzędnego miejsca w przybytku sztuki.” W tym samym czasie w „Zachęcie” swoje prace wystawili m.in. Chełmoński,  Malczewski, Wyczółkowski i Stanisławski.

    W sobotę 20 lipca 1912 r. rozpoczęła się w Nałęczowie kilkudniowa wenta, urządzana corocznie na korzyść miejscowego szkolnictwa. Organizatorką tej imprezy jest p. Franciszka Walicka. „Przygotowane stosy płócien, książek, koronek, zabawek, papieru listowego – przedmiotów koniecznej potrzeby i zbytku oczekują na łaskawych nabywców w Domu Ludowym gdzie, uproszone gosposie, traktować będą swych klientów herbatą i cukrami.” Dochód z tej akcji tym razem przekazany został na rzecz niezamożnych uczniów  szkoły przemysłu ludowego.
 

    W marcu 1913 r. w Petersburgu odbyła się „Druga Wszechrosyjska Wystawa Przemysłu Ludowego” w której uczestniczyło zaproszone TPPL, a w ramach jego m.in. szkoły: Snycerstwa, stolarstwa, zabawkarstwa i koszykarstwa z Nałęczowa. „Mimo znacznej odległości od miasta wystawę zwiedziło około pół miliona osób. Oddział  polski, umieszczony w oddzielnym pawilonie, pomysłu art. mal. Edwarda Trojanowskiego, wzbudzał żywe zainteresowanie.”

Szkoła w Nałęczowie została Nagrodzona wielkim medalem srebrnym i dyplomami uznania. Bogatą kolekcję płaskorzeźb królów polskich wg Matejki i podobizny słynnych Polaków zakupiło Ministerstwo Oświaty dla Muzeum Wszechrosyjskiego w Petersburgu jako okazy polskiej sztuki ludowej. Pisma rosyjskie umieściły pochlebne wzmianki o szkole w Nałęczowie.

    W lutym, lub w pierwszych dniach marca 1914 roku w Nałęczowie odbyło się amatorskie przedstawienie, przygotowane przez uczniów zakładu zabawkarskiego. Grano jednoaktówkę pod tytułem „Błażek opętany”. Aktorzy byli przygotowani „znakomicie i nadzwyczaj starannie, ze zrozumieniem ról, a trzeba dodać, że role kobiet, były grane przez chłopców. Za tę rozrywkę, my, mieszkańcy tutejsi składamy podziękowanie opiekunowi tej instytucji p. Łusakowskiemu, całemu personelowi szkoły. Doskonałą grą wyróżniali się uczniowie pp. Pliszka, Sumiewsej i Sobczyński.”

    W 1914 r. w szkole TPPL uczyło się we wszystkich działach 80 chłopców w wieku od 14 lat. Zajęcia odbywały się w godzinach od 8 rano do 13 i od 14 do 18. Uczniowie płacili 7 rubli miesięcznie za mieszkanie i utrzymanie. Nauka była bezpłatna. „Prócz trzech nauczycieli jest wychowawca który opiekę roztacza nad chłopcami w czasie posiłku i po godzinach zajęć. Niektóre wyroby wcale ładne. W sezonie ma być otwarty sklep na miejscu. Chłopcy mają wygląd zadowolonych, przebywają w doskonałem powietrzu, wśród lasu, po skończonych zajęciach bawią się lub gimnastykują. Po skończeniu kursu zakładają własne warsztaty. Szkoła dąży stopniowo do coraz większej doskonałości, co jest bardzo pożądane w celu wyparcia z naszego handlu zagranicznej a drogiej tandety.”

    W tymże roku „w maju specjalny wysłannik Ministerstwa Oświaty p. Machajew wizytował szkoły w ciągu kilku dni i robił szczegółowe notatki i fotografie. W lipcu  1914 r. szkoły i internat zostały zamknięte i dotychczas nie wznowiono ich działalności choć piękne gmachy w wąwozach na górze i na dole stoją wraz z całym urządzeniem.

Kuratorami szkół byli pp. Dr Wacław Lasocki, później inż. Stanisław Grochowicz , Henryk Łusakowski I Gustaw Malewski.”
 

Próby wznowienia działalności podejmowane w latach 1915-17 przez J. Żylskiego nie dały większych rezultatów. 

W dniu 20 lutego 1916 roku umiera w Warszawie i tam zostaje pochowany dr Karol Benni główny filar TPPL i szkoły.

W latach 1914-20 w budynku szkoły w „wąwozach” mieścił się szpital.

    Od 1921 w szkole istniały działy: tkacki , ceramiczny I stolarski. Brak stałego kierownictwa spowodował jej szybki upadek.

    W 1929 r. budynek został przejęty przez nowych właścicieli – otworzono w nim jednoroczną męską szkołę spółdzielczości rolniczej.

    W tej sytuacji kontynuatorem tradycji szkoły stała się utworzona we wrześniu 1917 r. przez Jana Żylskiego prywatna, trzyletnia,  Szkoła Rzeźby w Drewnie. Posiadała ona również działy zabawkarski I stolarski.

    W roku 1918 mając wyszkolonych już 65 uczniów Żylski po raz pierwszy wystawia, zarówno prace własne, jak i uczniów, na Wystawie przemysłowej w Nowym Yorku. Dzięki temu otrzymuje duże zamówienia.

    W 1920 Żylski kupuje na nową siedzibę szkoły „Jasna” przy ul. Głowackiego.
 „Edukacja stała tu na wysokim poziomie skoro wyroby rzeźbiarskie były poszukiwane nie tylko w kraju, ale i za granicą: w USA, Kanadzie, Holandii, a nawet na Filipinach.”

W 1923 r. Żylski prezentuje prace swoje i uczniów na wystawie w Londynie
, a w 1929 szkoła bierze udział w Targach Poznańskich.
       Po przerwaniu działalności w 1939 r. J. Żylski w 1942 r. za zgodą okupanta uruchamia Szkołę Przemysłu Drzewnewgo. Jej działalność pozwoliła uchronić wielu nauczycieli i uczniów przed wywiezieniem na roboty do Niemiec. Szkoła przetrwała do 1944 r.

1.2.Historia szkoły po II wojnie światowej.

W 1944 Związek Młodzieży Wiejskiej „Wici” w Lublinie zajął się zorganizowaniem, za zezwoleniem Ministerstwa kultury i Sztuki, Prywatnego Wiciowego Liceum Technik Plastycznych. Głównym inicjatorem powstania szkoły był Mieczysław Pazura, który nawiązał kontakt z J. Żylskim, wspólnie z którym zorganizował Komitet Organizacji Szkoły. Weszli do niego: M. Pazura, Janusz Świerzy, etnograf lubelski, wybitny znawca folkloru, Jan Chodorowski, Kierownik Szkoły Podstawowej, Wanda Rafałowicz, J. Żylski, Stefan Paczos i wielu innych działaczy z Nałęczowa.

    Szkoła była organizowana pod nazwą Wiciowe Liceum Technik Plastycznych. Szkoła początkowo miała prowadzić tylko Wydział Drzewny, a w miarę jej rozwoju planowano uruchomienie Wydziału Tekstylnego i innych. Nauka miała trwać cztery lata. Do pierwszej klasy miano przyjmować kandydatów – w pierwszym rzędzie mieszkańców województwa lubelskiego - w wieku od 14 do 18 lat z ukończoną 8 klasą szkoły podstawowej.

    Kronika Państwowego Liceum Technik Plastycznych podaje że do 1948 r. kiedy to zreorganizowano związki młodzieżowe właścicielem szkoły Wojewódzki Zarząd ZMW „Wici”, któremu Ministerstwo Kultury i Sztuki  pismem z dnia 19.12.1947 r. udzieliło zezwolenia na otwarcie szkoły z dniem 1stycznia 1948 i nadało jej prawa szkoły średniej. Pierwszym dyrektorem mianowany został Janusz Świerzy. Szkołę otwarto 1 lutego 1948 r. , 2 lutego 1948 r. odbyło się pierwsze zebranie rady pedagogicznej w skład której weszli: dyr. J. Świerzy, nauczyciele M. Pazura, W. Rafałowicz, J. i M. Chodorowscy, Anna Głowińska, Olga Kłosowska, Zofia Berezowska, J. Żylski. W dniu 8 lutego rozpoczęto zajęcia w szkole kursem przygotowawczym do klasy pierwszej, który trwał do 24 kwietnia 1948 r.
 

Zgłosiło się na niego dwunastu uczniów.

Szkoła mieściła się w willi „Jasna” należącej do J. Żylskiego, odbywały się w niej zajęcia z przedmiotów zawodowych: rysunku, snycerstwa w drewnie i malarstwa. Zajęcia z przedmiotów ogólnokształcących odbywały się w budynku Szkoły Podstawowej na ulicy B.Prusa. Internat mieścił się w willi „Gwizdanówka”, jego kierownikiem był M.Pazura, wychowawcą jego żona Barbara.

Ponieważ prof. Świerzy związany był pracą w Lublinie, zastępował go organizator placówki Mieczysław Pazura. We wrześniu 1948 r. prof. Pazura ze względu na słabe zdrowie  zrezygnował z pracy w nałęczowskiej szkole i przeniósł się do Lublina.
   

Dyr. Świerzy zrzekł się funkcji od dnia 1 września 1948 na skutek stwierdzenia Wojewódzkiego Wydziału Kultury I Sztuki, że nie zajmuje się należycie szkołą.
  

15 września 1948 r. na jego miejsce mianowany zostaje Michał Pudełko.

Absolwent Wydziału Rzeźby ASP w Warszawie.

    Warunki w szkole były trudne. Tak wspomina je jeden z pierwszych uczniów liceum Stanisław Butryn: „Naukę w klasie pierwszej rozpoczęliśmy w willi „Jasna”, w jednym pokoju o powierzchni  20 m. Ławek nie było. Wykonaliśmy ławki z desek i klocków drewnianych. Tablica była z czarnego papieru, jedynie stół i krzesło dla nauczyciela były normalne. Zajęcia rzeźbiarskie i rysunkowe odbywały się na piętrze w dwu pokojach. Stolarnia mieściła się w szopach na podwórzu.”

Po wcieleniu ZMW „Wici” w 1948 roku do Związku Młodzieży Wiejskiej szkoła pozostała bez właściciela i znalazła się w trudnej sytuacji finansowej.

    Na początku swej działalności M. Pudełko zestawił budżet szkoły, przedstawiając go za pośrednictwem delegata do spraw szkoły M. Pazury, Towarzystwu Uniwersytetów Ludowych celem przydzielenia subwencji. Otrzymane pieniądze pozwoliły pokryć deficyt  oraz zakup pomocy naukowych I narzędzi do warsztatów szkolnych.

Pierwsza rada pedagogiczna z udziałem M. Pudełko odbyła się 21 września 1948 roku.

    W lutym 1949 r. odbyła się wizytacja Ministerstwa Kultury I Sztuki. Wizytator zapoznał się z warunkami panującymi w szkole I zwrócił uwagę na brak możliwości rozwoju w obecnym budynku. Jako nowy lokal wskazał  pałac Małachowskich , który był wówczas niewykorzystany. Zwrócił się też do M.K.i S. o podwyższenie subwencji dla szkoły. Stało się to już w marcu.

Rozpoczęto także starania o Pałac Małachowskich który w tym czasie nie prezentował się najokazalej: „…wnętrze tej zabytkowej budowli jest niemal całkowicie zniszczone. Powybijane okna /…/. Dyrekcja Państwowego Liceum Technik Plastycznych koczująca od dłuższego czasu w drewnianym budynku ubiega się o przydzielenie zniszczonego gmachu na cele szkolne, gwarantując odbudowę siłami uczniów tego zabytku architektury. Sprawa oparła się o M.K.i S. a następnie o M. Zdrowia, chociaż oficjalne czynniki przyrzekły dla tej sprawy poparcie , to jednak dyrekcja Liceum budynku nie otrzyma.”
      Stało się tak dlatego, ponieważ w tym czasie Ministerstwo Zdrowia reaktywowało w Nałęczowie  zakład leczniczy, a pałac znajdował się na jego terenie.

13 i 14 maja 1949 odbyła się kolejna wizytacja, która miała na celu zbadanie całokształtu działalności szkoły i możliwości zmiany warunków lokalowych  oraz celowości subsydiowania działalności szkoły przez skarb państwa.
 

Po odbyciu wizytacji Wydział Kultury I Sztuki w Lublinie stwierdził, że liceum spełnia swoje zadania artystyczno- wychowawcze. W związku z tym 7 lipca 1949 M.K.i S. zatwierdziło M. Pudełko na stanowisko p.o. dyrektora. Budynek internatu nie nadawał się do dalszego rozwoju i wymagań internatu , gdyż był zupełnie zniszczony, dlatego od września 1949 wynajęto willę „Lucyna”. Część łóżek wypożyczono, a część uczniowie przywieźli ze sobą. Taborety uczniowie wykonali w warsztatach we własnym zakresie. Internat utrzymywał się ze skromnych opłat uczniowskich, nie posiadał funduszy na zatrudnienie woźnego, dlatego wszystkie czynności porządkowe spełniali uczniowie. 

Uczniowie uczestniczyli w różnych imprezach międzyszkolnych. Wykonywali często społecznie dekoracje na uroczystości kulturalne czy polityczne. Brali udział w czynach społecznych na rzecz szkoły i miasta, a nawet wsi. Organizowali wystawy plastyczne. Pierwsza taka wystawa została urządzona z okazji Dni Nałęczowa w 1949 r.,  prezentowano na niej prace uczniów i nauczycieli, a nawet członków Związku Plastyków w Lublinie –Abramowicza i Filipiaka.

Z dniem 1 stycznia 1950 r. Szkoła została upaństwowiona i nazwana odtąd Państwowym Liceum Technik Plastycznych. 18 lutego nastąpiła przeprowadzka z willi „Jasna” do willi „Raj” na ul. Lipowej , gdzie odtąd odbywała się nauka przedmiotów ogólnokształcących i zawodowych.
 

    Równocześnie dyrekcja stara się o eksmisję lokatorów z willi „Zacisze”, którą chce przeznaczyć na pracownie warsztatów szkolnych. Udaje się to w tym samym roku. Zarówno w załatwianie spraw lokalowych na terenie Nałęczowa jak i poszukiwanie nowych źródeł finansowania i wreszcie w upaństwowienie szkoły  zaangażowany był delegat do spraw szkoły M. Pazura, który pełnił w dalszym ciągu tę funkcję , nie będąc już etatowym pracownikiem szkoły.

W 1950r. pozyskano willę „Zosia” na internat męski, „Lucyna” został wówczas internatem żeńskim. W 1955r. Szkoła otrzymała willę „Marianówka”. Wszystkie trzy wille – Zosia, Lucyna i Marianówka były położone przy ulicy Poniatowskiego.

Wychowawcą i kierownikiem internatu był w roku szkolnym 1951/52 Kazimierz Smuczak który dokończył jego remont. W 1951r. zostaje zwolniony z pracy w PLTP Jan Żylski, po jego odejściu zlikwidowano rzeźbę w drewnie, tzw. Snycerstwo.

Poczynając od 1951r. Organizowane są doroczne prezentacje prac uczniów.

Specjalnością szkoły były od początku meblarstwo i snycerstwo, ale w 1954r. w miejsce snycerstwa wprowadzono plecionkę i uruchomiono zabawkarstwo .

    W 1958r. w związku z dziesięcioleciem istnienia PLTP w Nałęczowie  w czasie wakacji otwarto wystawę obrazującą dorobek artystyczny uczniów od klasy I do V włącznie. Wystawa zawiera eksponaty z zakresu sprzętu drobnego. Dotyczą one malarstwa (akwarela, olej), rzeźby, zabawkarstwa (miękkie, twarde), liternictwa, rys. technicznego, oraz plecionki. Według opinii fachowców zjeżdżających z różnych stron Polski, prace uczniów stoją na wysokim poziomie.

W dniach od 1 do 15 października wystawę pokazano w sali nr 14 lubelskiego zamku. „Wystawa urządzona jest w sposób bardzo przejrzysty. Eksponaty są bardzo ciekawe i przy oglądaniu wzbudzają w człowieku jedną myśl: dlaczego tak estetycznych wyrobów nie ma na rynkach handlowych ? ”

   W 1958 r. szkoła przetrwała szczęśliwie chwile niepewności w związku z propozycjami, aby ją zlikwidować lub przenieść do Kazimierza.

   Także w tym roku, z inicjatywy samorządu szkolnego powstało kółko fotograficzne. Jego celem było umożliwienie młodzieży interesującej się fotografią zdobywania wiadomości teoretycznych i praktycznych niezbędnych przy fotografowaniu i obróbce filmów. Pracownia fotograficzna znajdowała się na terenie internatu, z którego budżetu była finansowana. Pierwszym opiekunem koła był Alfred Przechodzki, który pełnił także funkcję kierownika internatu.

   Jeszcze w 1958r. dzięki staraniom dyr. M. Pudełko  Wydział Kultury Prezydium Wojewódzkiego R.N. w Lublinie przystąpił na terenie posesji „Zacisze” do budowy nowego liceum. Projekt wstępny budowli przewiduje warsztaty szkolne, pomieszczenia dla 150 uczniów, oraz internat na 120 uczniów. Ponadto liceum ma być wyposażone w nowoczesne gabinety i pomoce naukowe.

   W 1960r. nowym dyrektorem mianowany zostaje Jan Marek, poprzednio pełniący funkcję wicedyrektora PLSP w Zamościu. Studiował on na Wydziale Malarstwa ASP w Krakowie i Warszawie w pracowni prof. Eugeniusza Eibisza.

    Także w 1960r.(?) Liceum z Nałęczowa za artystycznie wykonane figurki przedstawiające sportowców zdobyła „największa liczbę nagród i dyplomów uznania na krajowej wystawie w Warszawie urządzonej przed Olimpiadą w Rzymie. Najlepsze prace wysłano na wystawę do Rzymu.”

    W kwietniu 1963 r. w Nałęczowie odbyła się narada dyrektora Zjednoczenia Zabawkarskiego z przedstawicielami Wojewódzkich Związków Spółdzielczości Pracy oraz Przedsiębiorstwa Handlu Zagranicznego „COOPEXIM” i wielu zakładów produkujących zabawki.

   W 1964r. szkoła bierze udział w Targach Poznańskich, gdzie wyroby z Nałęczowa spotkały się z dużym zainteresowaniem. „Przyjemnym zaskoczeniem jest ekspozycja Liceum Sztuk Plastycznych z Nałęczowa. Szkoła ta zademonstrowała ciekawe kierunki i ze wszech miar interesujące wzornictwo, a ponieważ na tym odcinku odczuwamy poważne braki, dlatego że nie mamy projektantów zabawek na szerszą skalę w kraju, to tym bardziej cennym jest, że Liceum z Nałęczowa potrafiło wypracować własny i bardzo nowoczesny styl. Wybieram się z wizytą do tego Liceum, ponieważ chcemy nie tylko wykorzystać osiągnięcia w zakresie formy, jak np. atrakcyjne zabawki tkaninowe i z drewna, ale pragniemy nawiązać z nałęczowską szkołą ścisłe kontakty w celu wykorzystania absolwentów do pracy w naszych spółdzielniach”
 –wypowiedź wiceprezesa zarządu Centralnego Związku Spółdzielni Pracy mgr H. Garncarczyka. Mimo deklaracji do wizyty w Nałęczowie nie doszło.

Na Targach „już w pierwszym dniu większość wzorów (zabawek z Nałęczowa), bo z ogólnej ilości 87, aż 68 wybrał SPHZ „COOPEXIM” jako artykuły mające perspektywy eksportowe. Równocześnie szereg spółdzielni pracy zainteresowało się przedstawionymi wzorami, zabiegając o ich kupno. Podjęcie produkcji zabawek i lalek w oparciu o te wzory wzbogaci w zdecydowany sposób asortyment tej branży. W roli kontrahentów zgłosiły się Spółdzielnie Pracy- „Gromada” z Kielc, Zabawkarska z Gostynia (woj. Poznańskie), „Bajka” z Lublina i lubelski WZSP. Warto przytoczyć przy tej okazji ciekawy fakt. Dyrekcja Liceum w roku ubiegłym bezskutecznie zabiegała o przyjęcie na praktykę do lubelskiej spółdzielni „Bajka” uczniów liceum – dzisiaj ta sama spółdzielnia zwraca się z propozycją zakupienia prototypów zabawek liceum. Dane te zaczerpnęliśmy z rozmowy, z obecnym przy ekspozycji wykładowcą Liceum, artystą-plastykiem Jerzym Kursą.”

Nałęczowskie lalki wystawione na Targach przyniosły szkole rozgłos i wywołały w prasie debatę o wzornictwie w zabawkarstwie i potrzebie przeciwstawienia się szmirze.

Przypomniano że w Nałęczowie nie wszystko „ jednak szło i idzie gładko. Niemal połowa absolwentów z dyplomem technika-plastyka (szkoła ma 185 uczniów) dostawało się na studia wyższe. Reszta upychała się , gdzie mogła. Przemysł, niestety, nie zgłaszał na nich zapotrzebowania. Ci zaś którzy znaleźli miejsce w przemyśle – zamiast pracować w swoim fachu, prowadzili kartoteki, obliczali roboczodniówki, nie mając nic wspólnego z samą produkcją. Dyrekcja nałęczowskiego liceum wyszła więc z propozycją, aby na miejscu stworzyć spółdzielnie, w której absolwenci  będą stali za rajzbretami, projektowali zabawki, pilnowali produkcji itd.

Wzory zaś powstałe w tej spółdzielni, byłyby rozsyłane do podległych Centralnemu Związkowi Spółdzielni Pracy zakładów wytwórczych. CZSP wyraził zgodę, znalazł fundusze. Do akcji włączyły się jednak władze Nałęczowa. \...\ Projekt upadł, pieniądze zużyto na inne cele. I teraz, nagle, rewiduje się te zapatrywania, zorientowano się bowiem, że jest „kurs na zabawkarstwo!”.

Pozytywnym efektem wystawy na Targach Poznańskich był fakt że zwrócono uwagę na niedogodne warunki lokalowe. „Szkoła mieści się w ciasnym, nie przystosowanym do nauki, budynku. Warsztaty, rozrzucone po całym mieście, dają wprawdzie okazję do spacerów, ale trzeba je odbywać marszowym krokiem, żeby się nie spóźnić na następną lekcję. W warsztatach jest podobnie ciasno jak w internacie, który zajmuje trzy stare wille mieszczące tylko połowę uczniów.” 
 Budowa nowego gmachu była już rozpoczęta ale artykuły w prasie mogły zapewnić stały dopływ środków finansowych dla dokończenia inwestycji.

    W lipcu 1964 r. w pałacu Małachowskich w Nałęczowie otwarta została wystawa „Grupy Nałęczów” w skład której wchodzili m.in. nauczyciele PLSP: Mieczysław Herman, Krzysztof Górniak, Jerzy Kursa, Jan Marek, Michał Pudełko, Stanisław Strzyżyński, Zenon Kononowicz ( związany ze szkoła w latach 1950-51),  a także Józef Abramowicz, Jarosław Olejnicki. 
  „Na wystawie nie było nowości: „Bułgary” Olejnickiego, znane monotypie Kursy i małe formy graficzne Hermana o trzeszczącej, studyjnej kolorystyce, świetne jeszcze wierzchowce Abramowicza, oraz stare temperamentne malarstwo Kononowicza.”

    W 1966 r. szkoła otrzymuje nowoczesny gmach wraz z internatem dla dziewcząt. Budynek został oddany do użytku w ramach akcji „1000 szkół na 1000-lecie państwa polskiego”.

   W 1967 r. po reorganizacji szkół artystycznych nazwę szkoły zmieniono na Państwowe Liceum Sztuk Plastycznych. W tym też roku zakładem patronackim PLSP została Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego i Artystycznego  „Artystyczny Przemysł Drzewny”(APD) w Nałęczowie.

    Prawdopodobnie wraz z oddaniem do użytku nowego gmachu na terenie szkoły zaczęły powstawać różnego rodzaju koła zainteresowań. 

W 1968 roku działała już, założona z inicjatywy artysty plastyka Jerzego Kursy, sekcja wodna Klubu LOK. W roku szkolnym 1967/68 w warsztatach szkolnych uczniowie pracowali przy budowie pełnomorskiego jachtu typu „Agat” -według dokumentacji inż. Milewskiego, autora projektu jachtów tej klasy. Jego ukończenie zaplanowano na koniec roku szkolnego. W pierwszy rejs jacht wypłynie jednak dopiero w 1970 roku. Był to prawdopodobnie pierwszy w Polsce jacht pełnomorski w posiadaniu młodzieży szkoły średniej wybudowany własnymi siłami. Sekcję wspiera finansowo FSO i Maszyn Rolniczych, pomaga także ZW LOK. 

 Sekcja wodna liczy 45 członków, chłopców i dziewcząt, którzy budują żaglówki i kajaki – jest to możliwe dzięki nowoczesnym warsztatom jakie  powstały w nowym budynku. Do tej pory uczniowie zbudowali 4 żaglówki i 8 kajaków. Wszystkie prace wykonują uczniowie pod okiem J. Kursy i Eugeniusza Ścibiora- instruktora w warsztatach, wykonawcy najtrudniejszych prac przy budowie jednostek pływających. Około 60 członków sekcji przeszkolono –w lokowskim klubie „Szkwał” w Puławach- na stopień żeglarza, a dwóch z nich posiada stopień sternika jachtowego. Wśród młodych wodniaków wyróżniają się uczniowie Henryk Sapko, Jerzy Matysiak, Janusz Maraszkiewicz, Andrzej Pałka, Tadeusz Kalinowski, Jan Marek i Andrzej Panas- przewodniczący zarządu szkolnego LOK. W działalność sekcji wodnej zaangażowali się także dyrektor Jan Marek i Witold Wierzejski –nauczyciel matematyki. Zakupiono sprzęt ratunkowy i turystyczny: namioty, materace, kocher, kamizelki ratunkowe, silniki do żaglówek i kajaków. Na lipiec zaplanowano rejs z Kazimierza do Torunia. Kilku uczniów wybiera się w czasie wakacji na rejsy morskie.

Członkowie sekcji starają się o w MRN w Kazimierzu Dolnym –gdzie uczniowie dwa razy w roku jeżdżą na plenery- o  pozwolenie na wybudowanie nad brzegiem Wisły hangaru na sprzęt, co pozwoliłoby uniknąć kosztów związanych z jego transportem. 

    Uczniowie bardzo zaangażowali się w pracę koła, niektórzy budowali własne łodzie. Jednym z takich uczniów był Tomasz Todys (absolwent z 1978 r.). Poprosił on Kursę o możliwość wykonania masztu do swojej żaglówki w warsztatach szkolnych, a ten zgodził się pod warunkiem że własnoręcznie wykonany maszt zaniesie on do domu bez niczyjej pomocy (Tomek mieszkał w Puławach oddalonych o Nałęczowa ponad 20 kilometrów). Kiedy maszt został ukończony „Kapitan” wraz z Franciszkiem Janiszkiem- nauczycielem meblarstwa eskortowali go do domu, pilnując by wywiązał się z umowy. Uczeń wracał pieszo z masztem na ramionach, nauczyciele samochodem.
  

    W 1971r. Komandor Kursa tak wspominał na łamach „Czaty” początki nałęczowskiej stoczni: „W Nałęczowie próbowałem urealnić swoje marzenia z lat dziecinnych o dalekich rejsach, przygodach pod żaglami. Zdawać by się mogło, że są one nierealne, gdyż nie ma tu warunków do uprawiania żeglarstwa. Kiedy zacząłem uprawiać kajak dla własnych potrzeb, zainteresowała się tym młodzież i zamiast jednego zbudowaliśmy cztery kajaki. Służyły nam one początkowo do pierwszych spływów Wisłą, nawet z Krakowa do Kazimierza. Przybywało chętnych do naszej sekcji żeglarskiej , nie posiadającej niestety , poza kajakami żadnej łodzi. Wreszcie na jednym z zebrań zrodził się nowy pomysł – budujemy żaglówki. Wiele wyrzeczeń i żmudnej pracy nas to kosztowało i również wielkie emocje przeżyliśmy przy wodowaniu. Pierwszy rejs pod żaglami z Kazimierza do Torunia, wypadł pomyślnie. To były niezapomniane dni, które dały nam wszystkim nie tylko określoną wiedzę, lecz także dostarczyły dużo wrażeń. Ten rejs wspominamy do dziś. Od pamiętnego żeglowania Wisłą minęło parę lat. Zdobyliśmy doświadczenie potrzebne przy budowie łodzi żaglowych, których mamy już obecnie dziesięć. Przechowywane są one w Mikołajkach , gdzie w każde wakacje młodzież zdobywa odpowiedni staż na „wielkiej wodzie”.”

    W 1969 r. w Pałacu Małachowskich w Nałęczowie zorganizowano wystawę tzw. „Grupy Nałęczowskiej” w której uczestniczyli wszyscy nauczyciele- plastycy pracujący w PLSP.

    Także w 1969 szkolne koło LOK otrzymało dyplom uznania z Zarządu Głównego LOK. Członkowie Koła otrzymali nagrodę w ogólnopolskim konkursie plastycznym pt. „Rysunek dla Teligi”. Brali oni także udział w spotkaniu z kapitanem Teligą w Warszawie. Opiekun Koła za działalność w Zarządzie wojewódzkim i opiekę nad Kołem trzymał złotą odznakę „Zasłużonego działacza LOK” i brązową odznakę „Zasłużonego działacza morza”.
 

     W archiwum PLSP zachowało się sprawozdanie z przebiegu wakacyjnego obozu sekcji wodnej na jeziorach mazurskich który odbył się w terminie od 26.06. do 10.07.1969 roku. Uczestniczyło w nim 14 uczniów z różnych klas. Kierownikiem obozu był J. Kursa, a wychowawcą J. Marek. „Obóz rozpoczął się w Głogowie nad Jeziorem Śniardwy, gdzie doprowadzono do pewnego stanu technicznego zostawiony tam na zimę sprzęt żeglarski i uzupełniono braki i oprzyrządowania. Stamtąd wykonano wypadów na Śniardwy. Następnie odbyto wyprawę żeglarską przez śniardwy, jezioro Mikołajskie, z postojem w Mikołajkach /zwiedzanie miasta, urządzeń przystani, oraz egzaminy w spływania w tamtejszym klubie LOK /, następnie z powrotem przez Mikołajskie na biwak nad Bełdanami. Tutaj dokonano szeregu ćwiczeń pływań rozpracowując różne elementy żeglugi i obsługi żaglówek. /.../ do Giżycka gdzie dokonano poczynań związanych z likwidacja obozu i transportem sprzętu.” Podczas obozu młodzież uczestniczyła m.in. w akcji likwidowania pożaru lasów w puszczy pilskiej.
 

    Pod koniec 1972 roku sekcja wodna dysponowała już pokaźną liczbą własnoręcznie wybudowanych jednostek pływających: 4 „Romblery”, BM, „Myszkę”, „Pirata”, 2 „Cadety” i 8 kajaków. Na rok następny zaplanowano zwodowanie jeszcze jednego „Romblera”. Większość sprzętu przechowywana jest w Mikołajkach, które są bazą wszelkich rajdów szkoleniowych. W ostatnich latach 250 uczniów zdobyło stopień żeglarza.
 Obozy żeglarskie odbywały się jeszcze w 1979 r.

    Od 1 stycznia 1976 r. dyrektorem jest Maria Przechodzka, która do tej pory, od 1958 r. pełniła funkcję wicedyrektora.

    Od 1976 r. działa na terenie szkoły „Mała Galeria” otwarta dla zwiedzających przez cały rok. Prezentowane są w niej prace uczniów i absolwentów, a także nauczycieli PLSP.

    W 1978 r. szkoła pokazała prototypowe zabawki na wystawie zatytułowanej „Zabawka - Uśmiech - Radość” w Starej Prochowni. Wystawę zorganizowało stołeczne BWA, „projekty uczniów z Nałęczowa bardzo się podobały nie tylko dzieciom ale i dorosłym. Ich cechą charakterystyczną jest uproszczona forma i łączenie poszczególnych elementów z różnego rodzaju drewnem. Zaletą zaś zabawek z tkanin jest różnorodność form i funkcji, wszystkie ich elementy harmonijnie są ze sobą połączone.”

    W 1979 roku szkole, z okazji 30-lecia jej istnienia, nadano imię Józefa Chełmońskiego, a zakład patronacki APD w Nałęczowie ufundował jej sztandar.

   Od 1 września 1981 r. dyrektorem PLSP jest Stanisław Sołtys.

W dniu 13.05.1985 r. w Instytucie Wzornictwa Przemysłowego w Warszawie otwarto wystawę na której znalazło się ponad 200 prac uczniów z Nałęczowa: mebli artystycznych, wyrobów z wikliny, zabawek miękkich i twardych. Przygotowanie wystawy, intensywniejsza w tym czasie współpraca szkoły z Instytutem, wzmogły zainteresowanie młodzieży wzornictwem. Wystawa trwała do 28 maja 1985.

W ulotce instytutu czytamy, że wystawa powinna stać się okazją do przypomnienia, że realizacja programów nauczania plastyki ma decydujący wpływ na powodzenie batalii, o nadanie wzornictwu w Polsce odpowiedniej rangi i podniesienie poziomu jakości produkowanych wyrobów.

    W 1987 r. z okazji Dni Kultury Polskiej  w NRD szkoła prezentowała prace uczniów w Ośrodku Informacji i Kultury polskiej w Lipsku oraz w muzeum okręgowym w Bierterfeldzie.

W dniu 16 września 1989 odbyła się w Pałacu Małachowskich w Nałęczowie uroczystość obchodów 40–lecia PLSP na której spotkali się zaproszeni goście, nauczyciele,  wychowawcy i młodzież. Postanowieniem Prezydium Miejsko - Gminnej Rady Narodowej przyznano Państwowemu Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie odznakę „Zasłużony dla Miasta Nałęczowa”, którą przewodniczący Tadeusz Adamczyk odznaczył sztandar szkoły Ponadto odznaczenia „Zasłużony dla Miasta Nałęczowa” otrzymali następujący pracownicy szkoły: Andrzej Brandt, Władysława Butryn, Anna Jelińska, Jerzy Kursa, Jan Marek, Maria Olszta, Maria Przechodzka, Michał Pudełko, Maria Smuczak, Stanisław Sołtys, Helena Wolska.

 We wrześniu (?) 1989 r. trzydziestolecie swojej pracy w PLSP obchodził Andrzej Brandt - nauczyciel wychowania fizycznego- związany ze szkołą od 1959 roku. Uczniowie czwartej klasy, m.in. Piotr Zaremba i Marcin Florczak na uszytej przez dziewczyny na zajęciach z zabawkarstwa „koszuli” wykonali okolicznościowe napisy. Na długiej przerwie nauczyciele i uczniowie zebrali się na sali gimnastycznej.  P. Zaremba i M. Florczak wnieśli uroczyście wcześniej przygotowany prezent, tak jakby był on sztandarem szkoły. Jubilat został ubrany   Profesor Brant popisał się celnym rzutem do kosza z pod drzwi swojego kantorka, za co został nagrodzony gromkimi brawami. 

Na jesieni 1989 roku młodzież Liceum Sztuk Plastycznych wraz z księdzem Januszem Trelą, katechetą nałęczowskich szkół i Piotrem Kmieciem, powołała do życia- w udostępnionej przez parafię św. Jana Chrzciciela w Nałęczowie sali konferencyjnej domu parafialnego-  Cineforum – krąg Pier Giorgia Frassatiego. Instalacją dużego ekranu kinowego, potrzebnych urządzeń i budową pomieszczenia dla operatora zajęli się uczniowie. Cineforum miało być formą klubu dyskusyjnego z cotygodniowymi pokazami ambitnych filmów.
 Jego działalność została zainaugurowana pokazem filmu „Misja” z Robertem de Niro.

    W 1990 r. uczniowie PLSP Joanna Piątek i Izabela Walicka zakwalifikowały się do okręgowego etapu III Olimpiady Filozoficznej w Lublinie.
 

W roku szkolnym 1990/91  na boisku PLSP odbył się happening wyreżyserowany przez Annę Stępniewską, uczennicę IV klasy, do muzyki Dead can dance. Po zmroku wokół płyty boiska zebrali się niemal wszyscy uczniowie PLSP, a także wielu młodych mieszkańców Nałęczowa nie związanych ze szkołą. W akcji wzięło udział około dwudziestu uczniów. Sprzęt oświetleniowy został wypożyczony z Domu Kultury. 

    Także w tym (?) roku szkolnym odbył się wernisaż monumentalnych rysunków Tomasza Kozaka, ucznia IV klasy. Prace zostały wykonane na grubym szarym papierze, jaki zazwyczaj wykorzystywany był w tym czasie na „meblu” do wykonywania „jedynek”, przy użyciu węgla i ołówka. Nietypowy był ich rozmiar i miejsce ekspozycji. Autor zdecydował się na pokazanie swoich prac w części sali gimnastycznej, nie powieszono ich jednak na żadnej ze ścian, zwisały one bez żadnych usztywniających elementów w 1/3 długości sali. Miały one ok. 6-7 metrów wysokości i 2 metrów szerokości. Przedstawiały tłum ludzi ze zniekształconymi twarzami , idących w niemym proteście w kierunku patrzącego.   

    W dniu 19.12.1991 r. w Opolu rozstrzygnięty został Ogólnopolski Konkurs „Sztuka Gotyku”. Jedną z dwóch równoległych „Nagród Głównych” Jury przyznało Zbigniewowi Czapli, uczniowi V klasy PLSP z Nałęczowa. Werdyktem Jury wyróżnieni zostali także uczniowie PLSP z Gdyni, Opola i Częstochowy.

    W 1991 r. PLSP nawiązała kontakty z dwoma szkołami w RFN -Gymnasium Vaterstetten i Hauswirtschftliche und Socialpadagogische Schulen w Wuppertal. Podczas pobytu w Niemczech młodzież mieszka w domach swoich kolegów, co znacznie obniża koszty pobytu oraz pozwala na lepsze poznanie się. Uczniowie uczestniczą w zajęciach sportowych, plastycznych oraz języka niemieckiego. Zwiedzają także muzea i zabytki m.in. w Monachium, Regensburgu, Burghausen oraz  liczne zamki Ludwika Bawarskiego. Podczas pobytu w Wuppertalu młodzież oprócz tego miasta, zwiedza także Kolonię, Dusseldorf, Dortmund, Akwizgran. Będąc w Niemczech nałęczowscy młodzi plastycy i ich opiekunowie podejmowani są przez burmistrzów miast, w których są szkoły. W trakcie pobytu  Nałęczowie młodzież niemiecka uczestniczy w zajęciach rzeźby, malarstwa i sportowych. Organizowane są też dla niej wycieczki do Warszawy, Lublina, Zamościa, Kazimierza i Kozłówki.

    W 1992 roku, w ramach zajęć z Liternictwa prowadzonych przez Andrzeja Ćwieka, uczniowie trzeciej klasy: Daniel Baj, Adam Kańczugowski, Grzegorz Kuczyński i Wojciech Sobczyk zrealizowali do tematu „Żółć” happening. Rozgrywał się on w Lublinie na Placu Litewskim , Krakowskim Przedmieściu i Starym Mieście. Jeden z uczniów, Daniel Baj, został ubrany na żółto, także ręce, twarz i włosy zostały pomalowane na tan kolor. Inny z uczniów – G. Kuczyński rejestrował kamerą video reakcje ludzi w zetknięciu z „żółtym człowiekiem”. Reakcje ludzi były bardzo różne, jedni przyjmowali go z uśmiechem, inni obrzucali przekleństwami. W trakcie akcji Daniel m.in. wszedł do sklepu i kupił kilka cytryn , plącąc żółtymi  banknotami (wcześniej zapłacił za nie jeden z kolegów). Akcja zakończyła się niespodziewanym, optymistycznym akcentem, - razem z Danielem do trolejbusu wsiadła dziewczyna w żółtej kurtce. Ostatni kadr ukazuje ich stojących razem przy tylnej szybie odjeżdżającego pojazdu, w tle słychać balladę „Wind off Change” zespołu Scorpions .

     W kwietniu 1992 roku, ta sama grupa ludzi która zaangażowała się wcześniej w organizację Cineforum, doprowadziła do założenia w czterdziestometrowej sali domu parafialnego „Galerii Jednego Obrazu”. Pomieszczenie doskonale nadawało się do celów ekspozycyjnych, ponieważ posiadało duże powierzchnie ścian, a małe okienka znajdujące pod sufitem nie eliminowały płaszczyzny wystawowej. W nowej galerii jako pierwszy zaprezentował swoje prace P. Kmieć. Były to obrazy z lat 1982-84 z cyklów : Czarnostany, Wyczerpany pejzaż i Przemijanie. Wystawa towarzyszyła odbywającym się w dniach 23-24 kwietnia 1992 roku I Nałęczowskim Dniom Filozoficznym.
 

    W „Małej Galerii” przy PLSP można było w tym czasie oglądać wystawę Michała Mielnika (absolwenta szkoły z 1984) pt. „Proces odwracalny”. Ukończył on Instytut Wychowania Artystycznego UMCS, a obecnie jest nauczycielem nałęczowskiego plastyka. Głównym motywem prezentowanej instalacji są „formy zbliżone kształtem do migdała, łzy, zostały powtórzone w dwóch dużych strukturach przestrzennych (jedna w płytkim zbiorniku z wodą), uzupełnionych o kilkadziesiąt malutkich łezek, wykonanych z drewna i położonych rytmicznie na plastikowej folii pokrywającej podłogę galerii. Przy całej hermetyczności tego typu działań, instalacja nasuwa skojarzenie z romantycznym etosem, postawy bezbronnego człowieka wobec potęgi natury”.

W tymże roku odbyły się w „Galerii Jednego Obrazu” indywidualne wystawy wyróżniających się uczniów nałęczowskiego PLSP – Anny Wiraszki i Andrzeja Rułki. Po nich prace swoje zaprezentowali absolwenci szkoły- studenci uczelni artystycznych- Grzegorz Bolek (ASP Warszawa), Aleksandra Grzegorczyk i Andrzej Łukasiewicz (ASP Kraków), Katarzyna Podgórska (PWSSP Poznań), , Mirosław Borkowski (IWA UMCS Lublin) i Waldemar Barwiński który zaprezentował także swoje wiersze. W listopadzie i grudniu swoje prace zaprezentował Tadeusz Paszko, absolwent warszawskiej ASP- nauczyciel w PLSP. W grudniu i styczniu 1993 roku swoje rysunki inspirowane architekturą Kazimierza Dolnego prezentował absolwent PLSP z 1989 roku – student warszawskiej ASP.
 

    W grudniu 1992 r. w Zamojskim Biurze Wystaw Artystycznych nałęczowskie Liceum Plastyczne  zorganizowało dużą wystawę zabawek z tkanin i drewna. Komisarzem wystawy byli: Elżbieta Sawicka i Waldemar Skórko- nauczyciele plastycy, zabawkarze. W wernisażu który miał miejsce 10 grudnia obok gości z Nałęczowa – dyrektor S. Sołtys, jego zastępca P. Kmieć, nauczyciele, wizytator, dyrektor zakładu przekazującego drewno na prace plastyczne uczestniczyło około 90 osób. Wystawa czynna była do 31 grudnia 1992 r.

 W 1992 roku Piotr Kmieć otrzymał nagrodę Ministra Kultury i Sztuki II stopnia za wybitne osiągnięcia dydaktyczne i wychowawcze.

W 1993 r. odbył się Ogólnopolski Przegląd Rysunku i Malarstwa Uczniów PLSP Bielsko Biała ’93. Do przeglądu nadesłano 500 prac rysunkowych i malarskich z 25 liceów plastycznych. W dniu 12 marca 1993 r. odbyło się posiedzenie Komisji Przeglądu której przewodniczącym był prof. Zbysław Maciejewski z ASP w Krakowie. Jedno z dziewięciu wyróżnień w dziedzinie rysunku przyznano Wojciechowi Sobczykowi – uczniowi IV klasy PLSP Nałęczów. Uroczyste otwarcie wystawy prac wybranych przez Komisję do zaprezentownia szerokiej publiczności, połączone wręczeniem nagród i dyplomów odbyło się 2 kwietnia 1993r. w pawilonie BWA w Bielsku Białej.
 

    W dniu 21.04.1993 odbyło się posiedzenie Komisji Ogólnopolskiego Przeglądu Prac z Rysunku i Malarstwa Klas Młodszych Liceów Plastycznych w Koszalinie. Przewodniczącym Komisji był Ireneusz Domagała z PWSSP w Poznaniu. W dziedzinie malarstwa wyróżniono Konrada Wiejaka z PLSP Nałęczów.
  

    Nałęczowskie PLSP wspólnie z L.O. nawiązały kontakt ze szkołą w Wettigen w Szwajcarii. Uczniowie z Polski przebywali w Szwajcarii na przełomie kwietnia i maja. Szwajcarzy przebywali w Nałęczowie  na przełomie września i października.
 

    15 maja 1993 rozstrzygnięty został Ogólnopolski Konkurs Plastyczny pt. „Halina Poświatowska i jej twórczość” zorganizowany przez PLSP w Częstochowie. Przewodniczącym Jury był prof. Adam Wsiałkowski z ASP Kraków. Na konkurs nadesłano ponad 700 prac z dziedziny malarstwa, rysunku i plakatu z PLSP Bielsko Biała, Częstochowa, Katowice, Kielce, Tarnów, Lublin, Zielona Góra i Nałęczów. W dziedzinie malarstwa I miejsce przyznano Andrzejowi Rułce z Nałęczowa. W dziedzinie rysunku I miejsce przyznano Annie Wiraszce, III Adamowi Kańczugowskiemu, a IV Wojciechowi Sobczykowi –uczniom PLSP Nałęczów.

    19 maja w „Galerii Jednego Obrazu” otwarto wystawę akwarel Janiny Kraupe. Artystka jest od 1958 roku członkiem „Grupy Krakowskiej” i długoletnim profesorem ASP w Krakowie. W swojej twórczości stosuje metodę spontanicznego zapisu. Tworzy cykle prac związanych tematycznie z muzyką, poezją i magią.

    W dniach 14-17. 06. 1993 r. nałęczowska szkoła uczestniczyła w odbywającej się w Warszawskim PLSP Wystawie Wyróżnionych Prac Dyplomowych Dyplom 93. Uczestniczyło w niej osiem liceów Plastycznych. Zaprezentowano na niej prace z mebla, plecionki, zabawki miękkiej i twardej.
 

    17.06.1993 Jury I Ogólnopolskiego Konkursu na Rysunek Satyryczny dla uczniów liceów plastycznych przyznało Grand Prix Michałowi Kapczyńskiemu z nałęczowskiego liceum. Przewodniczącym Jury był satyryk Julian Bohdanowicz, a jednym z członków Jury dyrektor Muzeum Karykatury w Warszawie Ferdynand Ruszczyc.

W okresie wakacji na terenie szkoły czynna była poplenerowa wystawa malarstwa uczniów klas IV – Warka 93, oraz porównawcza prezentacja starych i nowych prac uczniowskich z zakresu rysunku i malarstwa.

    W czerwcu PLSP gościło u siebie, na plenerze malarskim , artystów z Berlina- Steglitz. Do Berlina w ramach wymiany plenerowej pojechali nauczyciele: Tadeusz Paszko i Małgorzata Oboz. Na przełomie sierpnia i września prace artystów Polskich i Niemieckich będące wynikiem pleneru prezentowana były w Niemczech. Także w czerwcu Małgorzata Oboz, Michał Mielnik i Waldemar Skurko reprezentowali szkołę w I Ogólnopolskiej Wystawie prac Plastycznych Pedagogów Liceów Sztuk Plastycznych na wystawie w Biurze Wystaw Artystycznych w Częstochowie.

    Dzięki uprzejmości Załogi i Dyrekcji Zamojskich Fabryk Mebli niektóre z prac uczniów były eksponowane na Międzynarodowych Targach w Poznaniu – Domexpo 93 w dniach 25-28. 10. 1993 r. Prezentowano meble Daniela Baja, Waldemara Junaka, Wojciecha Sobczyka, plecionkę Jacka Sulimy, a także obrazy Andrzeja Rułki, Anny Wiraszki i Jacka Jarosza.

    Nadzwyczaj owocną współpracę PLSP z Nałęczowa nawiązało z Instytutem Wzornictwa Przemysłowego. „Dyrektor Liceum mgr Stanisław Sołtys oraz grono pedagogiczne a zwłaszcza mgr inż. arch Piotr Kubisiak bardzo żywo zareagowali na sugestie Instytutu, dotyczące wprowadzenia do programu zajęć praktycznych danych do projektowania uwzględniających potrzeby osób niepełnosprawnych. Liczne prace projektowe wykonane przez uczniów pod fachowa opieką pedagogów, zostały zakwalifikowane do wyrobów godnych promowania i przedstawione na zorganizowanej w Instytucie wystawie „Świat dziecku przyjazny”. Przedmioty te posiadały niezbędne cechy, które uznawane są za wspomagające w procesie integracji dzieci niepełnosprawnych z pełnosprawnymi w pracy i w zabawie. Wystawę „Świat dziecku przyjazny” / 3. 12-20. 93 / zorganizowano w celu pokazania społeczeństwu, że świat przedmiotów może łączyć, a nie dzielić dzieci o różnym stopniu rozwoju bądź upośledzenia. Prototypy zabawek i mebli wykonane przez uczniów Liceum Plastycznego w Nałęczowie budziły wielki podziw i duże zainteresowanie wśród licznych zwiedzających.” W czasie trwania wystawy odbywały się tzw. Warsztaty terapii zajęciowej dla młodzieży niepełnoprawnej prowadzone w grupach integracyjnych z dziećmi sprawnymi. Bezpośrednia konfrontacja z przedmiotem , z zabawką była najlepszym potwierdzeniem trafności rozwiązań zaproponowanych przez uczniów.
 „Zabawki i mebelki wykonane przez uczniów śmiało konkurowały na wystawie a pracami profesjonalistów krajowych jak i zagranicznych /ATO FORM – Niemcy, NATHAN – Francja /.”
 

    W maju (?) 1994 r. odbył się happening zrealizowany przez Elżbietę Wróbel, uczennicę IV klasy. Autorka będąc w pierwszej klasie brała udział w akcji A. Stępniewskiej, stąd  zapewne pewne podobieństwo obu wydarzeń. Akcja odbyła się w nocy, do muzyki Dead can dance- która była jednak za głośna i swoją siłą przytłaczała widzów. Na miejsce imprezy wybrano  „park” znajdujący się między skrzydłami szkoły, część przedstawienia odbywała się na dachu.   

    W listopadzie 1994 r. odbyła się w Muzeum okręgowym PTTK w Puławach wystawa, na której zaprezentowano meble, plecionkę, zabawki twarde i miękkie.

 W roku szkolnym 1994/95 odbył się II Ogólnopolski Konkurs Rysunku i Malarstwa Uczniów Liceów Plastycznych klas III-V. Jego organizację powierzono Liceum Sztuk plastycznych im Juliana Fałata w Bielsku Białej. Na konkurs nadesłano 900 prac z 30 liceów plastycznych. Przewodniczącym Jury był prof. Adam Myjak – rektor warszawskiej ASP. Liceum z Nałęczowa wysłało na konkurs 10 prac siedmiu uczniów. Wyróżnienie w kategorii malarstwa otrzymał Michał Łukasiewicz z klasy V, a w kategorii rysunku wyróżniono Konrada Ziemiańskiego z klasy IV. Na wystawę, którą otwartą 26. 05 w pawilonie BWA zakwalifikowano 2 prace malarskie i 3 rysunkowe wykonane przez uczniów z Nałęczowa.
 

    18 listopada 1994 roku odbyła się w Rezydencji Księży Młyn, oddziale Muzeum Sztuki w Łodzi,  uroczystość wręczenia nagród w Ogólnopolskim Konkursie Plastycznym o nagrodę Schwan STABILO „Ja-dzisiaj” zorganizowanym przez firmę Corex Biuroserwis w Warszawie, krajowego dystrybutora. Na konkurs, rozpisany w dwu odrębnych kategoriach: uczniów wszystkich rodzajów szkół średnich  oraz studentów kierunków plastycznych wyższych uczelni nadeszły 2124 prace spośród których Jury nagrodziło w kategorii studentów szkół wyższych plastycznych: I nagrodą Wojciecha Sobczyka studenta I roku ASP w Krakowie, absolwenta PLSP Nałęczów z 1994 r. , III nagroda przyznana została Zbigniewowi Czapli, absolwentowi z 1992 roku. W kategorii uczniów szkół średnich I nagrodę przyznano Konradowi Papisowi, a III Ziemowitowi Kmieciowi – uczniom nałęczowskiego liceum. Prace nagrodzone były wystawione w Galerii Miejskiej w Łodzi. W bankiecie wieńczącym Konkurs wzięły udział osobistości życia politycznego i społecznego regionu łódzkiego i kraju, wybitni przedstawiciele środowiska plastycznego oraz przedstawiciele firmy Stabilo z Norymbergii.
 

    Także w tym roku Uczniowie PLSP wzięli udział w regionalnym Konkursie „Koziołek”. Nagrodę w kategorii fotografii otrzymał Marcin Mazur. W kategorii malarstwa nagrodę otrzymał Przemysław Kmieć i Konrad Papis,  wyróżnienie Grzegorz Mikulski. Kinga Król i Agnieszka Paciorkiewicz otrzymały wyróżnienia w kategorii literackiej.
 

    Odbywające się po raz drugi w Koszalinie Ogólnopolskie Biennale Rysunku i Malarstwa Klas Młodszych Liceów Plastycznych zgromadziło około 700 prac. Do Biennale zakwalifikowano 5 prac z malarstwa i 17 z rysunku wykonanych przez uczniów z Nałęczowa. W dniu 7 czerwca Jury którego przewodniczącym był profesor Marek Stanielewicz z PWSSP z Wrocławia jednogłośnie przyznało Grand Prix Karolinie Plucie z PLSP Koszalin. Dwie z dziesięciu równorzędnych nagród w zakresie rysunku za zestawy prac przyznano Przemysławowi Kmieciowi i Jackowi Majowi – uczniom z Nałęczowa.

    W 1995 r. odbył się także Ogólnopolski Przegląd Wyróżnionych Prac Dyplomowych zorganizowany dla uczniów wszystkich PLSP. Na biennale prezentowane są prace z ostatnich dwóch lat. Wystawy organizowane są w czterech PLSP dla sąsiadujących szkół. Integralnym elementem Biennale są seminaria dla nauczycieli, na których dokonywana jest m.in. analiza porównawcza poziomu artystycznego prezentowanych prac. Prace z Nałęczowa wystawiane są z pracami PLSP Lublin, Łódź, Radom, Supraśl, Zamość, Zduńska Wola, w PLSP im Wojciech Gersona w Warszawie.

W czwartek 1 czerwca 1995 r. o godzinie 12 w IWP w Warszawie otwarta została wystawa Lalka i jej dom”, na której zaprezentowano prace zgłoszone na ogólnopolski konkurs dla projektantów , studentów i uczniów szkół plastycznych oraz wyroby produkcji krajowej. Uczniowie z Nałęczowa zdobyli najwięcej nagród i wyróżnień. III nagrodę zdobyła uczennica  Marta Kozakiewicz. Ponadto wyróżniono; Halinę Bielecką, Karinę Borysowską, Sylwię Dolną, Urszulę Wawer, Anetę Kręgiel, Sylwię Dudę, Edytę Fronczek, Monikę Cichosz, Agnieszkę Celedę, Aldonę Kłos, Anetę Kozłowską, Bożenę Malinowską, Monikę Pakułę, Blankę Skowronek. Agnieszkę Sołygę, Annę Sypniewską i Małgorzatę Szczęsną.
  Należy w tym miejscu dodać, że udział w konkursie uczniów szkół średnich – początkowo organizowany był on z myślą o zawodowych projektantach i studentach szkół wyższych- był możliwy dzięki interwencji pana Piotra Kubisiaka który przy okazji wizyty w IWP w Warszawie zaproponował aby rozszerzyć jego formułę o Licea Sztuk Plastycznych.

     W dniu 24 listopada 1995 r. w Pałacu Małachowskich oraz nałęczowskich galeriach doszło do IV spotkania w ramach Nałęczowskich Dni Filozoficznych. Profesor dr hab. Władysław Stażewski z Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie wygłosił odczyt „Płaszczyzny sensu w dziele malarskim”. W „Małej Galerii” miał miejsce wernisaż malarstwa Jerzego Nowosielskiego, profesora krakowskiej ASP, członka  „Grupy Krakowskiej”. Wystawa zatytułowana „Realizm eschatologiczny” zawierała osiemnaście obrazów wybranych przez Starmach Galery. Wystawa odbyła się dzięki Fundacji im. Stefana Batorego.
 

    W lutym 1996 r. w ramach wystawy „Grafika Roku 1996” prezentowanej na Zamku Lubelskim swoje prace pokazali m.in. nauczyciele nałęczowskiego PLSP: Piotr Kmieć, Waldemar Skurko, i Andrzej Oboz.
 

    W październiku 1996 na X Międzynarodowym Biennale Grafiki Dzieci i Młodzieży w Toruniu, pierwszą nagrodę zdobył Jakub Pieleszek z PLSP Nałęczów. Na biennale nadesłano ponad 12 tysięcy prac.
 

Spośród dwudziestu wystaw zorganizowanych w roku szkolnym 1996/97 na szczególną uwagę zasługują indywidualne wystawy absolwentów nałęczowskiego PLSP: Jana Buczkowskiego, Krzysztofa Wróblewskiego i Krzysztofa Hejke.

    1 czerwca 1997 w PLSP im. Artura Grottgera w Supraślu odbyło się posiedzenie Jury Ogólnopolskiego Konkursu dla uczniów szkół plastycznych pt. „Dmuchawce, latawce, wiatr”. Na konkurs wpłynęło 222 prace  z 13 PLSP. W dziedzinie malarstwa druga nagroda przypadła Joannie Marjak z IV klasy PLSP Nałęczów za pacę pt. Podniebny lot. Otwarcie wystawy pokonkursowej nastąpiło 13. 06. 1997 r. na dziedzińcu Pałacu Buchholtza w Supraślu.

    W dniach 13-20 czerwca 1997 szkoła po raz kolejny wystawiła prace uczniów na biennale „Dyplom 97” w Warszawie. Zaprezentowano prace 28 uczniów z zabawkarstwa, z tkanin i drewna, mebla i plecionki.

     W Jeżowie – plenerowym ośrodku PLSP w Tarnowie- w dniach 19-30. 06. 1997 r. odbył się IV Ogólnopolski Plener Malarski uczniów klas III i IV liceów sztuk plastycznych. W plenerze wzięło udział 30 uczniów z 23 szkół. Nałęczów reprezentowali Przemysław Kmieć i Konrad Skórski. Uczestnicy wykonali 75 prac malarskich. Na wystawę zakwalifikowano 66 prac. Jedną z pięciu nagród otrzymał Przemysław Kmieć. Organizatorem pleneru było PLSP w Tarnowie.

    W roku 1997 Ministerstwo Kultury i Sztuki przyznało Jackowi Majowi i Ziemowitowi Kmieciowi Stypendia Artystyczne. Ponadto Jacek Maj został uchonorowany za wybitne osiągnięcia w nauce Stypendium Prezesa Rady Ministrów.
 

    W grudniu 1998 r. Jury Ogólnopolskiego Konkursu zorganizowanego z okazji Roku Mickiewiczowskiego dla uczniów liceów plastycznych przez Państwową Galerię Sztuki „Wieża Ciśnień” i Wydział Kultury, Sportu i Turystyki U. W. w Koninie po rozpatrzeniu 94 prac – 67 autorów pierwszą nagrodę przyznał Łukaszowi Leszczyńskiemu za pracę pt. „Adam Mickiewicz- fragmenty czterech utworów”- collage. 11 grudnia odbył się wernisaż połączony z wręczeniem nagród.

    Stypendium Artystyczne Ministra Kultury i Sztuki w roku szkolnym 1997\98 otrzymał Artur Winiarski, a w roku 1998\99 Przemysław Kmieć. Stypendium Prezesa Rady Ministrów dla najlepszego ucznia szkoły średniej otrzymała w roku szkolnym 1998\99 Joanna Ruta.

    W 1998 r. PLSP świętowało 50- lecie swojego istnienia. Obchody zainałgurowano jeszcze w lutym, kiedy to trzech absolwentów szkoły z pierwszego rocznika spotkało się z uczniami. Byli to panowie Butryn, Kozień i Olszta.

Główne uroczystości połączone ze zjazdem absolwentów wyznaczono na sobotę 5 września. Rozpoczęła je msza w kościele parafialnym o godzinie 9 którą poprowadził arcybiskup senior ks. Bolesław Pylak który w latach 1948-49 uczył w liceum religii. Część oficjalna rozpoczęła się o godz. 11 w sali gimnastycznej PLSP. Przyjechał m.in. wiceminister kultury i sztuki Jacek Weiss który przyznał szkole dyplom uznania za upowszechnianie kultury. Podobne dyplomy otrzymało także czterech nauczycieli. W uroczystościach udział wzięli ponadto przedstawiciele władz wojewódzkich i miejskich oraz goście z zaprzyjaźnionych szkół niemieckich i polskich. Na zakończenie tego punktu programu wystąpił tenor Tadeusz Pszonka, absolwent z 1985 r. , a obecnie wykładowca na Akademii Muzycznej we Wrocławiu. Uroczystości towarzyszyły wystawy prac uczniów: rysunku i malarstwa, meblarstwa, plecionkarstwa i zabawkarstwa. Program obchodów 50 –lecia szkoły wieńczył wielki bal absolwentów w którym wzięło udział 420 osób. 300 absolwentów z roczników do 1984 roku bawiło się w Pałacu Małachowskich, a pozostali w willi „Wołyń”. Wielu uczestników uroczystości bawiło się w Nałęczowskich kawiarenkach.
 

    Przed uroczystościami wyremontowano salę gimnastyczną. Był to jej pierwszy remont od 32 lat, a więc od początku jej istnienia. Wymieniono lub naprawiono praktycznie wszystkie elementy sali, w tym szyby i nawierzchnię. Cały remont kosztował 90 tysięcy złotych i został w dużej mierze sfinansowany przez Ministerstwo Kultury i Sztuki oraz przy wsparciu z budżetu miasta. W tym roku przebudowano także główne wejście do szkoły . Pieniądze na te inwestycje pochodziły ze składek rodziców.
 

    Obchodom 50 –lecia szkoły towarzyszyła kameralna wystawa prac nieżyjącego już artysty Ryszarda Lisa, absolwenta liceum z 1956 roku.
 

    9 lutego 1999 r. w „Małej Galerii” otwarta została wystawa malarstwa i tkaniny Anity Sadlej, nowej nauczycielki w PLSP. Ukończyła ona w 1995 wydział malarstwa ASP w Warszawie, a od 1997 r. przebywała na rocznym stypendium rządu meksykańskiego w pracowni papieru czerpanego w Szkole Plastycznej San Carlos w Meksyku. Wystawa czynna była do 21 lutego 1999 roku.
 

    24 lutego w ramach Dekanalnego Forum Młodzieży odbyło się spotkanie z Tomaszem Budzyńskim – liderem zespołu 2 Tm 2,3 a wcześniej Armii.
 W ramach tej imprezy w „Małej Galerii” otwarto wystawę nauczycieli PLSP p.t. „Obłok Niewiedzy”. Wzięli w niej udział : Łukasz Głowacki, Piotr Kmieć, Małgorzata Oboz, Andrzej Oboz, Tadeusz Paszko, Anita Sadlej. Wystawa trwała do 18 marca 1999. 
  

    W dniu 17 kwietnia 1999 roku w siedzibie lubelskiego PLSP odbył się wernisaż pokonkursowy  I Międzynarodowego Konkursu Plastycznego pt. „Portret rodzinny”. Impreza – mająca charakter biennale - została umieszczona w kalendarzu imprez artystycznych odbywających się pod patronatem MKiS co stwarza szansę laureatom uzyskania stypendium Ministra Kultury i Sztuki. Jury zakwalifikowało 110 prac na wystawę pokonkurową. Do nagród nominowano 24 prace. W konkursie wzięli udział uczniowie z 24 średnich szkół plastycznych. Wyróżnienia honorowe przyznano m.in. dwóm uczniom z nałęczowskiego PLSP: Mariuszowi Mierzejewskiemu i Łukaszowi Leszczyńskiemu.
 

    W maju odbyło się iv Biennale Rysunku i Malarstwa uczniów Liceów Plastycznych klas III-V. Organizacje konkursu M.K.iS.- Centrum Edukacji Artystycznej powierzyło PLSP im. J. Fałata w Bielsku Białej. Na konkurs nadesłano 700 prac z 35 Liceów Plastycznych. Przewodniczącym Jury był prof. Andrzej Pletsch z krakowskiej ASP. W dziedzinie malarstwa III Nagrodę otrzymał, za „Martwą naturę” Jakub Pieleszek uczeń V klasy nałęczowskiego PLSP. Ponadto na wystawę pokonkursową zakwalifikowano prace malarskie i rysunkowe następujących uczniów z Nałęczowa : Joanny Marjak, Przemysława Kmiecia i Marcina Wilka. Uroczyste otwarcie wystawy odbyło się 27 maja 1999 r. w Bielskim Centrum Kultury ul. Słowackiego 27 o godz. 1200 w Bielsku Białej. 
  

� Sprawozdanie z działalności i obrotu funduszami Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowego w Królestwie Polskiem za rok 1908, Warszawa 1909 r.  :  inną wersję podaje M. Tarka , Dzieje Nałęczowa , Nałęczów 1989 , s. 99– wg którego warsztaty koszykarskie zostały założone z inicjatywy dr K. Chełkowskiego i Bronisława Malewskiego  w 1904 r. w Łąkach koło Nałęczowa.  


� Demil. , Nasi chłopi wyrabiają zabawki. Rozmowa z d-rem Bennim., „Świat” nr 1 z 5.01. 1907 s. 12-13


laubzega  przestarzałe włośnica, cienka piłka metalowa do wycinania w drewnie albo w metalu.


slojd szwedzki system wychowawczy wyrabiania zręczności przez rzemieślnicze prace ręczne (zwłaszcza wyrzynanie w drewnie), wprowadzony w końcu XIX w. do nauczania szkolnego.   –szw. slöjd - biegłość


�  B. Pecio , Historia  szkoły , w: 50 lat Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie 1948-1998, Kraków 1998, s.6


�  Przemysł ludowy. , „Ziemia Lubelska” nr135 z 19.05.1912 s.2-3 


�  Rysunki naszych przyszłych rzemieślników, „Świat”  nr 39 z 29.09.1906, s.20-21 


�  H.W. ,Nałęczów, „Ziemia Lubelska” nr 228 z 18.09.1906 r. s.2-3 [w rubryce „Z Ziemi Lubelskiej”]


�  Demil., Nasi chłopcy wyrabiają zabawki. Rozmowa z d-rem Bennim., „Świat” nr 1 z 5.01.1907 s.12-13


�  Sprawozdanie z działalności i obrotu funduszami Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowego w Królestwie Polskiem za rok 1908, Warszawa 1909 r.    Objęcie przez Z. Janikowskiego kierownictwa szkoły zabawkarskiej nie nastąpiło z początkiem roku ponieważ dr Benni udzielając wywiadu w styczniu 1907 roku wymienił nazwisko Jana Opęchowskiego > Demil. , Nasi chłopcy wyrabiają zabawki. Rozmowa z d-rem Bennim., „Świat” nr 1 z 5.01. 1907 s. 12-13


�  J.T. Instytucje kulturalne Nałęczowa II , „Lublinianin” nr 60 z 18.09. 1907  s.1


�  Zabawki nałęczowskie, „Ziemia Lubelska” nr 210 z 21.12.1907, s.3   [ w rubryce: „Z ziemi lubelskiej”]


�  J.T. Instytucje kulturalne Nałęczowa II , „Lublinianin” nr 60 z 18.09. 1907  s.1


�  Tamże


�  Sprawozdanie z działalności i obrotu funduszami Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowego w Królestwie Polskiem za rok 1908, Warszawa 1909 r.


�  Regulamin Wystawy Hygienicznej w Lublinie 9 zatwierdzony przez p. Gubernatora Lubelskiego). , „Ziemia Lubelska” nr 211 z 24.09. 1908 s. 1


�  Przed otwarciem Wystawy Hygienicznej , „Ziemia Lubelska” nr 249 z 12. 09. 1908 s.1


�  Lista nagród na Wystawie Hygienicznej. , „Ziemia Lubelska” nr 257 z 20.09.1908 s. 5-6


� Przed otwarciem Wystawy Hygienicznej , „Ziemia Lubelska” nr 249 z 12. 09. 1908 s.1  : Z Wystawy Hygienicznej., „Ziemia Lubelska” nr253 z 16.09.1908 s.3 :     Lista nagród na Wystawie Hygienicznej. , „Ziemia Lubelska” nr 257 z 20.09.1908 s. 5-6  : Demil , Wystawa Hygieniczna. , „Świat” nr 39 z 26.09.1908r. s18


�  Przemysł ludowy, „Ziemia Lubelska” nr 181 z 25.07.1908 s.1


� Nagrody, „Ziemia Lubelska” nr 165 z18.06.1908 s.3 [w rubryce „Z ziemi lubelskiej”]


� Wielki festyn w Nałęczowie, „Ziemia Lubelska” nr 208 z 1.08.1908 s.3 [w rubryce „Z ziemi lubelskiej”]


�  Zabawa w Nałęczowie, „Ziemia Lubelska” nr 216 z 10.08.1908 s.4  [w rubryce „z ostatniej chwili”]  : inaczej wynika z listu zamieszczonego w „Ziemi Lubelskiej” nr 221 z 14.08.1908 s.2 [ w rubryce „List do redakcji”] oto jego treść: Szanowna redakcjo.  Zwracam się do Szanownej Redakcji z zapytaniem pod adresem Komitetu wielkiego festynu w Nałęczowie, czy właściwem było umieszczenie w liczbie fantów w koszach szczęścia medalików, krzyżyków, obrazów Matki Boskiej w dosyć dużej ilości ? i czy takie fanty, ze względu na dosyć różnorodną publiczność, znajdującą się na zabawie, w d. 9 sierpnia w Nałęczowie, nie można było zastąpić właściwszemi. Bardzo chwalebnie ze strony Komitetu festynu, że dba o religię, w każdym jednak razie w danym wypadku sprawiało to nieprzyjemne wrażenie.  Z poważaniem w. Cholewiński  11 sierpnia 1908 r.


�  Sprawozdanie z działalności i obrotu funduszami Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowego w Królestwie Polskiem za rok 1908, Warszawa 1909


�  Poświęcenie internatu w Nałęczowie, „Ziemia Lubelska” nr 307 z 8.12.1908 s.3  [w rubryce „z ziemi lubelskiej”]


�  Wystawa w Nałęczowie, „ziemia Lubelska” nr 145 z 29.05.1909 s2-3 


�  Pokaz w Nałęczowie, „Ziemia Lubelska” nr 159 z 13.06.1909 s.2-3


� Kronika Państwowego Liceum Technik Plastycznych (PLTP) w Nałęczowie, rkps.  w pos. Muzeum Historii Spółdzielczości w Nałęczowie wypożyczony z prywatnych zbiorów M. Pudełko syna byłego dyr PLTP Michała Pudełko, k. nlb  : Z dziejów dawnego i współczesnego Nałęczowa 1800-1925 , pr. zb. Pod red. Z. Kożuchowskiego, Warszawa 1925 , s.171 :  Sprawozdanie z działalności i obrotu funduszami Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowego w Królestwie Polskiem za rok 1908, Warszawa 1909 r. – sprawozdanie potwierdza że morgę ziemi ofiarował K. Poniatowski i że budynek istniał już w 1909 r.  : w artykule Przemysł ludowy, „Ziemia Lubelska” nr 282 z 14.10.1911 s.4 [ w rubryce „Z ziemi lubelskiej i siedleckiej”] czytamy: „/.../ W tych dniach właśnie w Nałęczowie, został przez miejscowe duchowieństwo poświęcony i oddany do użytku nowy gmach, wzniesiony kosztem 25,000 rb. Według planów architekta Jana Witkiewicza, mieszczący w sobie warsztaty instruktorów koszykarskich im. Jana Blocha, dalej utworzone warsztaty instruktorów przemysłu drzewnego, mianowicie: stolarstwa, tokarstwa, snycerstwa i t.p. W tymże domu mieści się internat, na 50 przyszłych instruktorów, z sypialniami, jadalnią i wszelkimi urządzeniami niezbędnemi oraz sala rysunkowa. Nauka w tych warsztatach udzielana jest bezpłatnie, opłata na koszta utrzymania wynosi tylko 7 rb. Miesięcznie. Warsztaty i szkoła instruktorów koszykarskich im. Romana Żurakowskiego są pomieszczone oddzielnie. Wszystkie działy są zapełnione, tylko w nowootwartym dziale przemysłu drzewnego jest jeszcze sześć miejsc wolnych. Uczniowie po nabyciu potrzebnych wiadomości wracają do domów, rozchodzą się po kraju całym, zakładając swoje własne warsztaty, pociągając sąsiadów swoim przykładem, roznoszą umiejętność fachową, szerzą pomiędzy ludem zamiłowanie do pracy i zasłużone uznanie dla Towarzystwa.” : w artykule Nałęczów placówka naszej kultury, „Ziemia Lubelska” nr 182 z 6.07.1912 s.2 czytamy: „Dr Lasocki posiada morgę ziemi ofiarowaną mu przez p. Kazimierza Poniatowskiego na cele pedagogiczne i rb. 500, ofiarowane przez inną osobę, oraz własne rb. 500 zaproponował dr Benniemu w Nałęczowie na założenie szkoły zabawkarskiej. Propozycja została przyjęta i dzięki środkom dostarczonym częściowo przez panią Blochową, dr Benni mógł wybudować odpowiedni dom i szkołę przed paru laty otworzył. W roku zaś bieżącym, wykończonym został gmach, w którym się mieszczą szkoły nowo – powstałe i  dawniej istniejące, zabawkarstwa tudzież internat dla wychowańców trzech szkół, szkoła bowiem koszykarska umieszczona została w domu dawniejszej zabawkarni.” Wynika z niego że budynek oddany został ukończony w 1912 roku. : J. Babinicz Witucka, Witkiewiczowska szkoła, „Spotkania z zabytkami” nr.1 z 1992, s.24  - Budynek postawiony „został na początku XX w., na zamówienie dr Karola Benniego, prezesa Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowego w Królestwie Polskim. Projektował go w 1904 r. zasłużony dla Nałęczowa architekt Jan Koszczyc Witkiewicz, twórca wielu nałęczowskich obiektów. Plac pod budowę ofiarował ostatni właściciel Nałęczowa Michał Górski.”   (autorka jest dyrektorem Muzeum Ruchu Spółdzielczego mieszczącego się w dawnym budynku szkoły) 


�  K. Cech, Życie artystyczne Nałęczowa w latach 1945-1995, praca mgr napisana pod kierunkiem prof. A. Olszewskiego, w Wydziale Nauk Humanistycznych KUL, Lublin 1998, w pos. Biblioteka Główna KUL, s.7 : M. Kurzątkowski, Jan Koszczyc –Witkiewicz w Nałęczowie i Kazimierzu Dolnym, „Spotkania z Zabytkami”, 1982, nr 7, s.42


� Z dziejów dawnego Nałęczowa 1800-1925, pr. zb. Pod red. Z. Kożuchowskiego, Warszawa 1925, s.171


� Tamże s. 172


�  Mrozy. „Ziemia Lubelska” nr 45 z 14.05.1911 s. 6 [ w rubryce „Z ostatniej chwili”]


� ZT.Z.S.P. w Warszawie. L. Wyczółkowski, G. Pilatti i inni, „Świat” nr 12 z 23.03.1912 s.3-4


�  Wenta w Nałęczowie. , „Ziemia Lubelska” nr 166 z 30.06.1912, s.3 [ w rubryce: „Z ziemi lubelskiej i siedleckiej”]  :  Nałęczów. ,  „Ziemia Lubelska” nr 194 z 19.17.1912, s.3 [ w rubryce: „Z ziemi lubelskiej i siedleckiej”]


�  M. Garanowski , Przemysł ludowy polski na wystawie w Petersburgu, „Świat”, 1913, nr 23 , s. 11-12 :Karol Benni Zapomniany wielbiciel Nałęczowa, „Głos Nałęczowa” 1983, s. 20


�  Kronika PLTP … :  inaczej podaje: Rocznik Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowego w Królestwie Polskiem za rok 1913, Warszawa 1914 ; wg niego wielki srebrny medal w uznaniu pożytecznej działalności otrzymało TPPL 


�  Z Nałęczowa. „Ziemia Lubelska” nr 63 z 4.03.1914, s. 3 [ w rubryce „Z ziemi lubelskiej i Podlasia”]


�  Nałęczów. „Ziemia Lubelska” 16.05.1914, s.4  [ w rubryce „Z ziemi lubelskiej i Podlasia”]


�  Z dziejów dawnego i współczesnego Nałęczowa 1800-1925 , pr. zb. Pod red. Z. Kożuchowskiego, Warszawa 1925 , s.174


�  Karol Benni zapomniany wielbiciel Nałęczowa , „Głos Nałęczowa” 1983 , s. 20


�  Kronika PLTP…


�  Kronika PLTP…


�  J.Żylski , Mój życiorys, [1942 ?] ,rkps [k. nlb] w pos. Muzeum Historii Spółdzielczości w Nałęczowie, sygn  MHS/3/Dep.


�  Tamże


�  W. Darmochwał , O szkole Żylskiego, mojej rodzinie I osobliwościach nałęczowskiej natury, „Głos Nałęczowa” 1995, s.7


�  M. Tarka, Dzieje Nałęczowa, Nałęczów 1989, s.144


�  J. Żylski , Mój życiorys , [1942 ?] , rkps [k.nlb] w pos. muzeum Historii Spółdzielczości w Nałęczowie, sygn   MHS/3/Dep


� B. Pecio , Historia  szkoły , w: 50 lat Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie 1948-1998, Kraków 1998, s.6


�  B. Pecio ,dzieło cyt. , s.6


�  Kronika PLTP…


�  Wiciowe Liceum technik Plastycznych w Nałęczowie., „Sztandar Ludu’ nr 3 z 3.01.1948 s. 4


�  Kronika PLTP…


�  St. Butryn , Współtwórca Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie , „Głos Nałęczowa” 1994 , s.42


�  Kronika PLTP…


�  Kronika PLTP…


�  St. Butryn , Drogę do mojej edukacji przerwała wojna w 1939 roku, w: Państwowe Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie 1948-1998, Kraków 1998, s.83


�  Kronika PLTP…


�  Kronika PLTP…


�  Miasto Prusa I Żeromskiego na progu lepszej przyszłości, „Kurier Codzienny” [b.d.] , s.4


�  Archiwum PLSP w Nałęczowie, zbiór dokumentów w teczce [rkps. bez sygn.]:odpis z odpisu pisma dyrektora departamentu Ministerstwa Zdrowie Dr J.Rutkiewicza  do Min. Kultury I Sztuki, Naczelna dyrekcja Muzeów I Ochrony Zabytków  W miejscu  Pl. Małachowskiego 3, Warszawa 27. 10.  1949.


�  Kronika PLTP…


�  St. Butryn , Drogę do mojej edukacji przerwała wojna w 1939 roku, w: Państwowe Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie 1948-1998, Kraków 1998, s.83


�  Interesująca wystawa prac uczniów technikum plastycznego w Nałęczowie, „Słowo Powszechne” 1958, nr 175, s


�  Kronika PLTP....


� B. Pecio, dzieło cyt. s.7


� J.Ch. , Interesująca wystawa prac uczniów technikum plastycznego w Nałęczowie, „Słowo Powszechne” 24.07.1958, s.


� R.Kar. , Interesujące wyroby na wystawie prac uczniów  liceum z Nałęczowa, „Sztandar Ludu”, 15.10.1958 ?  : AL. Leszek Gzella, Szkoła, która może przynieść dewizy, artykuł w kronice PLTP z nieznanej gazety z 14. 10. 1958 r.


�  B.Tryfan, Źródło miłości, „Nowa wieś” 13.07.1958, s. ...


�  S. Zamasz. Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie w latach 1947-72 – środowisko, historia i działalność w zarysie. , pr. Mgr napisana pod kierunkiem dr Michała Domańskiego w IWA UMCS, Lublin 1978 s.78-79


�  J.Ch. , Interesująca wystawa prac uczniów technikum plastycznego w Nałęczowie, „Słowo Powszechne” 24.07.1958, s. 


�   50 lat Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie 1948-1998, Kraków 1998, s.62 


�  Szkoła która walczy ze szmirą , „Sztandar Ludu” nr 111 z 11.05.1961 : olimpiada w Rzymie odbyła się w 1960 r.


�  S. Zamasz. Dzieło cyt. S. 89


�  Wiceprezes Zarządu CZSP mgr H. Garncarczyk ocenia ekspozycję spółdzielczości pracy, Biuletyn Prasowy nr 7, 22.03.1963, s.3


�  Prace uczniów liceum rewelacją wśród zabawek, Biuletyn Prasowy nr 4, 19.03.1963, s.4-5


�  Nowa fala, nowa lala, „Świat” nr 15 z 14. 04.1963, s.   ; A.Wysocka, Mimo komisji, akcji i konkursów nadal brak ładnych zabawek, „Ekspres wieczorny” nr 81 z 6.04.1963, s.   ;B.Kursowa, Nałęczowskie Liceum Technik Plastycznych, „Sztandar Ludu” nr 81 z 5.04.1963, s.  ; J.Markiewicz, Mieszanka Targowa, „Ilustrowany Kurier Polski”, 22.03.1963, s.


� M. Pietrowska, Bajka o zabawkach, „Panorama. Śląski Tygodnik Ilustrowany” nr 22 z 31.05.1964, s.


�  K. Gawęcka, Tam, gdzie rosną lalki, „Filipinka” nr 6 z 15.03.1964, s.


�  Gal, Grupa „Nałęczów” działa... , „Kurier Lubelski” nr 176 z 29.07.1964    :     L. Ocias, Nałęczów i jego „Grupa” (Refleksje wystawiennicze), „Kurier Lubelski” nr 191 z 16.08.1964   


� L. Ocias, Nałęczów i jego „Grupa” (Refleksje wystawiennicze), „Kurier Lubelski” nr 191 z 16.08.1964   


�  B. Pecio ,dzieło cyt. , s.7   :  inaczej podaje dokument z archiwum PLSP „Dane do Informatora Rady Narodowej w Puławach. Komisja Planowania Gospodarczego Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie ul. Lipowa 30 telefon 84.” Sygnowany pieczątką i podpisem dyrektora Liceum Jana Marka , jako datę oddania do użytku nowego gmachu podaje rok 1965


�  B. Pecio ,dzieło cyt. , s.7


�  L. Ginalski, 25 kilometrów od Wisły, „Czata” 3.02. 1968  : J. Roman, Narodziny nałęczowskiej stoczni, „Czata” nr 16 z 14-20.04.1968 r. s.1   :Artykuł ze zbiorów Bożeny Kursowej : Budują własny jacht pełnomorski, styczeń 1968. Stefan Butryn twierdzi że pierwsze kajaki pod koniec lat pięćdziesiątych, w ramach założonego przez siebi kółka stolarsko- szkutniczego zaczął budować Zbigniew Chmielewski (nauczyciel m.in. geografii w Liceum w latach 1950-67), natomiast J. Kursa ( w szkole 0d 1957r.) przejął i rozwinął tę działalność.


�  Relacja Fanciszka Janiszka nauczyciela meblarstwa w PLSP.


�  Z Nałęczowa na pełne morze, „Czata” nr 44 z 1971 s. ...   Wypowiedź J. Kursy wykorzystana została także w: Jego pasją żeglarstwo, „Sztandar Ludu 20.12.1972 s. ...


�  Sprawozdanie z działalności Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie za 1969 rok, s.4, w pos. Archiwum PLSP


� Tamże


�  Sprawozdanie z przebiegu obozu wakacyjnego uczniów PLSP w Nałęczowie w roku 1969, rkps w pos. Archiwum PLSP


�  Szym., U żeglarzy z Nałęczowa, „Sztandar Ludu 13.12.1972 r.


�  C. Klepacki, „Nasza Wieś” z 1979 r. s.4


� B. Bąk, Jubileusz 40-lecia Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych im Józefa Chełmońskiego, „Głos Nałęczowa” 1990, s.25


�  M. Kościński, Wrosła w Nałęczowski pejzaż, „Sztandar Ludu” nr 20 z 27-28. 01.1979, s.


�  Tamże


�  P. Kubisiak, Pierwsze kroki ku wzornictwu w liceum sztuk plastycznych w Nałęczowie, „Design” nr 4-5 z 1993, s. 47-50


�  Z. Kusztra , Gdzie są ci piękni nastoletni ?, [„Design” z 1985 ?], s.25-26


�  B. Bąk, Jubileusz 40-lecia Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych im Józefa Chełmońskiego, „Głos Nałęczowa” 1990, s.26


�  B. Bąk , dzieło cyt. s. 25


�  Karol Cech , Życie artystyczne Nałęczowa w latach 1945 – 1995. ,pr. mgr napisana pod kierunkiem prof. Andrzeja K. Olszewskiego w Wydziale Nauk Humanistycznych KUL, Lublin 1998, s. 51-52


�  J. Dębowski, 08.01.1990, rkps w pos. PLSP Nałęczów


�  Werdykt Jury Ogólnopolskiego Konkursu „Sztuka Gotyku” w Opolu z dnia 19.12.1991 podpisany przez Z. Rzeźniczka –przewodniczącego jury, rkps w pos. PLSP Nałęczów


�  Od 1991 r. Liceum Sztuk ... , „Głos Nałęczowa” 1993, s. 32-33  [w rubryce „Kronika”]


�  Karol Cech, dzieło cyt. s. 52 : L. Lameński, Z życia artystycznego Nałęczowa, „Kronika Tygodnia” nr 17 z 14-21.05.1992 s. 8


�  L. Lameński, Z życia artystycznego Nałęczowa, „Kronika Tygodnia” nr 17 z 14-21.05.1992 s. 8


�  P. Kmieć, Galeria Jednego Obrazu , „Głos Nałęczowa” 1993 s.28 : L. Lameński, Z życia artystycznego Nałęczowa, „Kronika Tygodnia” nr 17 z 14-21.05.1992 s. 8


�  Nałęczowskie zabawki w Zamościu, „Dziennik Lubelski”, 22.12.1992, s.


�  W grudniu, „Głos Nałęczowa” 1993 s.33 [ w rubryce „Kronika”]


�  Katalog: Ogólnopolski Przegląd Rysunku i Malarstwa Uczniów PLSP Bielsko Biła ’93 , BWA kwiecień 1993


�  Komunikat z Posiedzenia Komisji Ogólnopolskiego Przeglądu z Rysunku i Malarstwa Klas Młodszych Liceów Plastycznych w Koszalinie z dnia 21.05.1993 r. ,podpisany przez przewodniczącego komisji I. Domagałę, rkps w pos. PLSP Nałęczów


�  Od 1991 r. Liceum Sztuk ... , „Głos Nałęczowa” 1993, s. 32-33  [w rubryce „Kronika”]


�  Protokół nr 2 z posiedzenia Jury Ogólnopolskiego Konkursu Plastycznego pt. „Halina Poświatowska i jej twórczość” z dnia 15.05.1993 r. w Częstochowie, podpisany przez A. Wsiałkowskiego – przewodniczącego Jury, rkps w pos. PLSP Nałęczów 


�  P. Kmieć , Galeria Jednego Obrazu, „Głos Nałęczowa” 1993 s.28


�  P. Bojarski, Dyplom 93. Wystawa Wyróżnionych Prac Dyplomowych, PLSP Warszawa 14-17. 06. 1993.


�  Protokół z posiedzenia Jury I Ogólnopolskiego Konkursu na Rysunek Satyryczny dla uczniów Liceów Plastycznych pod patronatem Centrum Edukacji Artystycznej , Zduńska Wola, 17.08.1993, rkps w pos. Archiwum PLSP Nałęczów


�  W grudniu 1992 r. w zamojskim ... , „Głos Nałęczowa” 1993, s. 32-33  [w rubryce „Kronika”]


�  W grudniu, „Głos Nałęczowa” 1993 s. 32-33 [ w rubryce „Kronika”]


�  P. Kubisiak , Meblarstwo, w: 50 lat Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych im Józefa Chełmońskiego w Nałęczowie 1948-1998, s. 23


�  Archiwum PLSP w Nałęczowie : zbiór dokumentów w teczce Nagrody konkursy katalogi [rkps bez sygn.] : list dyr. Instytutu Wzornictwa Przemysłowego B. Kulczyckiej do Adrianny Ponieckiej Dyrektora Departamentu Edukacji i Kultury w Ministerstwie Kultury i Sztuki w Warszawie, Warszawa 31. 01.1994


� Archiwum PLSP w Nałęczowie : zbiór dokumentów w teczce Nagrody konkursy katalogi [rkps bez sygn.] : list dyr. Instytutu Wzornictwa Przemysłowego B. Kulczyckiej do Stanisława Sołtysa dyrektora PLSP w Nałęczowie , Warszawa 2. 02. 1994


�  K. Małagocki , Ze szmatek, drewna i wikliny, „Dziennik Lubelski” 8. 09. 1994, s. 9


� Archiwum PLSP w Nałęczowie : zbiór dokumentów w teczce Nagrody konkursy katalogi [rkps bez sygn.] : Komunikat o wyniku II Ogólnopolskiego  Konkursu Rysunku i Malarstwa Uczniów Liceów Plastycznych klas III-V, Bielsko-Biała 1995 :  Najważniejsze osiągnięcia ... „Głos Nałęczowa” 1995, s. 40 [ w rubryce „Kronika”]


� Archiwum PLSP w Nałęczowie : zbiór dokumentów w teczce Nagrody konkursy katalogi [rkps bez sygn.] :Komunikat prasowy Ogólnopolskiego Konkursu plastycznego o nagrodę Schwan STABILO „Ja dzisiaj”, Łódź 18.11.1994  :  Najważniejsze osiągnięcia ... „Głos Nałęczowa” 1995, s. 40 [ w rubryce „Kronika”]


� Najważniejsze osiągnięcia ... „Głos Nałęczowa” 1995, s. 40 [ w rubryce „Kronika”]


� Archiwum PLSP w Nałęczowie : zbiór dokumentów w teczce Nagrody konkursy katalogi [rkps bez sygn.] :Protokół z posiedzenia Jury Ogólnopolskiego Biennale Rysunku i Malarstwa Klas Młodszych Liceów Plastycznych, Koszalin 7.06.1995 :  Najważniejsze osiągnięcia ... „Głos Nałęczowa” 1995, s. 40 [ w rubryce „Kronika”]


�  Katalog : Dyplom 95 Biennale, PLSP Warszawa 1995, s.4


�  Katalog: Lalka i jej dom, Warszawa 1995 :  Lalka i jej domek, „Magazyn Kronika” nr 6 z 30. 06. 1995,     :  Najważniejsze osiągnięcia ... „Głos Nałęczowa” 1995, s. 40 [ w rubryce „Kronika”]


�  24 listopada 1995 w Pałacu Małachowskich ... , „Głos Nałęczowa” 1996, s. 51 [w rubryce „Kronika”]


�  Nałęczowskie środowisko plastyczne ... , „Głos Nałęczowa” 1996, s. 51 [w rubryce „Kronika”]


� Archiwum PLSP w Nałęczowie : zbiór dokumentów w teczce Nagrody konkursy katalogi [rkps bez sygn.] : Pismo Państwowej Galerii Sztuki i Ośrodka Edukacji Plastycznej do dyrekcji PLSP, Toruń, 07. 10. 1996 rkps 


�  W Państwowym Liceum Sztuk ... , „Głos Nałęczowa” 1997, s. 60 [w rubryce „Kronika”]


� Archiwum PLSP w Nałęczowie : zbiór dokumentów w teczce Nagrody konkursy katalogi [rkps bez sygn.] : Pismo PLSP Supraśl z 2. 06.1997, 


� Archiwum PLSP w Nałęczowie : zbiór dokumentów w teczce Nagrody konkursy katalogi: Katalog ; Biennale „Dyplom 97” 13-20 czerwca 1997   :  Wykaz prac z Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych im. Józefa Chełmońskiego w Nałęczowie przesłanych na wystawę  Dyplom 97 w PLSP w Warszawie, Nałęczów 09. 06. 1997  [rkps bez sygn.]


� Archiwum PLSP w Nałęczowie : zbiór dokumentów w teczce Nagrody konkursy katalogi [rkps bez sygn.] : Protokół Jury IV Ogólnopolskiego Pleneru Malarskiego uczniów klas III-IV liceów sztuk plastycznych – Jeżów 1997


� Pisma w archiwum PLSP informujące o przyznaniu stypendiów wymienionym uczniom.


� Archiwum PLSP w Nałęczowie : zbiór dokumentów w teczce Nagrody konkursy katalogi [rkps bez sygn.] : Pismo: Konin 18.09.1998


� Pisma w archiwum PLSP informujące o przyznaniu stypendiów wymienionym uczniom.


�  Jubileusz Nałęczowskiego „Plastyka”, „Wieści Kazimierskie i Nałęczowskie” nr 4 z 09.1998, s.1


�  Sala jak nowa , „Wieści Kazimierskie i Nałęczowskie” nr 4 z 09.1998, s.2 


�  M. Dobosiewicz , Pół wieku dla sztuki , „Dziennik Wschodni”, 4. 09.1998, s. ...


� Anita Sadlej, katalog wystawy malarstwa i tkaniny w „Małej Galerii” przy PLSP im. J. Chełmońskiego w Nałęczowie,  9.02.-21.02.1999 


� „Ojciec was miłuje”, Dekanalne Forum Młodzieży Nałęczów 24 lutego 1999.


� „Obłok Niewiedzy” Mała Galeria Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych


� Katalog:  Portret rodzinny I Międzynarodowe Biennale, 15-17 kwietnia 1999 R. PLSP Lublin.


� „Przebieg i wynik konkursu”- pismo nadesłane przez organizatorów Biennale do PLSP Nałęczów.
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